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W iadom ości ro zm aite .
W iadom ości literackie.
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W. Siekaczy ń sk i ego. (dok.)

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Na zasadzie upoważnienia W ładzy W y ż
szej, Rady P o w ia t o w e  Gubernji W arszaw
skiej i Płockiej, na dzień 29 Października  
(10 Listopada) r. b. zwołane, odbyły sw e po
siedzenia, oprócz Rady Powiatu M ławskiego, 
która w terminie tym  dla przyczyn miojsco- 
wych odbyć się nic mogła, i dia której now y  
termin na dzień 27 Listopada (9 Grudnia) 
r. b. wyznaczony został.

Członkowie Rad pod przewodnictwem  
swych Prczydujących i w obecności K om i
sarzy Rządowych po Powiatach zebrani, po 
sprawdzeniu ważności swoich wyborów, zaj
mowali się czynnościami, prawem im przc- 
kazanemi.

Z mocy art. 14-go prawa, dopełniły one 
wyboru Członków pióro trzymających, Człon
ków i Zastępców do Rad Gubernialnych, 
Członków do" Delegacij czynszowych i t. p.— 

ja k  padły wybory w wym ienionych tu po
wołaniach, przedstawia to następujący obraz: 

a) co (lo Gubernji Warszawskiej.
Na trzymających pióro wybrani zostali 

przez Rady Pow iatow e Członkowie:
W  Powiatach: Gostyńskim —Leon Sege- 

tyński; K aliskim — Cyprjan Gorczycki; K o
nińskim —A Icks. Kłobuko wski; Łęczyckim  
H enryk Morawski; Ł ow ickim —Hannibal 
Roztropowicz; Piotrkow skim  —Bolesław Go- 
łę b o w sk i; R aw sk im —Czesław Pieniążek; 
Sieradzkim —Karol Lubowidzki; Stanisła
wo wskirn—Leon Matuszewski; W ieluńskim  — 
W incenty Majewski; W ło c ła w sk im -J ó zef  
hr. Skarbek; W arszawskim —Stanisł. Skrut- 
kowski.

Na Członków do Rady Gubernialuej po
w o ła n i:  _

Z Powiatów: G ostyńskiego—Aleks. Rem- 
bieliński; K aliskiego—Mateusz Arnold; K o
n iń sk iego -E d m u n d  Przyłubski; Łęczyckie
g o —Ferdynand Dworzaczek; Łowickiego  
Leon Trzotrzewiński; P iotrkow skiego—K le
mens Krzysztoporski; Raw skiego—Dominik  
Rzeszotarski; S ieradzkiego-K orneli Romoc- 
ki; S t a n is ła w o w s k ie g o — W ładysław  hr. Za
mojski; W arszawskiego—Antoni Trębicki; 
W ieluńskiego—Ksiądz Aleksander Ziemba; 
W łocław skiego —Tadeusz Krzymuski.

Na Zastępców:
Z Powiatów: G ostyńskiego—Adam A n

toszewski; K alisk iego—Jan Hujson; K oniń
skiego— W iktor Lalewicz; Ł ęczyckiego—J ó 
zef Bajkowsld; Ł ow ickiego—Jakób Nathan- 
son; P iotrkow skiego—Leon Siemieński; Raw
skiego— Leonard W asiutyński; Sieradzkie
go—Jan Tarnowski; Stanisław ow skiego— 
August Lasocki; W arszaw skiego—Eustachy  
Marylski; W ieluńskiego—W incenty Majew
ski; W łocław skiego—Leon Wodziński.

Na Członków Delegacij czynszowych w y
brani:

w Powiecie Gostyńskim:
Michał Sokolnicki, W łodzim ierz Łabęcki, 

Kazimierz Czyński, W alenty Garczyński, 
Karol Piaszczyński, Ksiądz Ludwik Zgó- 
recki.

w Powiecie Kaliskim.
^zartkowski, Stanisław Radoliński, 

Józet Janikow ski, I gnacy P iecZvó ski, Józef 
Arnold, lom asz Bogdański.

W l  owiecie Koniń.s/cnu .*

Aleksander Kłobukowski, K onstanty de 
Santis, Nepomucen Kostanecki, Antoni K o- 
mierowski, Ksiądz Tomasz Białkow ski, L u- 
domił Puławski.

w Powiacie Łużyckim:
L e o n  Skałecki, Stanisław Sojecki, 1  lorjan 

Bardziński, M aksvmiljan Łebkowski, H en
ryk Skarżyński, Ksiądz Kazimierz M ysz
kowski.

łowickim:
Ksiądz Michał M achnikowski, Edmund Sy- 

gietyński, Ludw ik M ałkowski, Adam Łas- 
czyński, Józet K rąkow ski, Hannibal Roztro- 
powicz.

w Powiecie riotrkowshim:
Stanisław Psarski, Leopold Cielecki, Bo

lesław Gołembowski, Jan Suchecki, Jo zef  
Zielonka, Leon Orłowski.

w Powiecie Iławskim:
Józef Popław ski, Marcin Rajzacher, S zy

mon Olszowski, Aleksander Krukowiecki, 
W ładysław  Wolt; Józef Kurzcwski.

W Powiecie Sieradzkim:
Teodozy W ierzchlejski, Michał Kozarski, 

W ojciech Jarosiński, R udolf Neygebauer, 
Antoni Olszowski, W alenty W ierzycki. 

w Powiecie Stanisławowskim:
Lucjan B u c z y ń sk i, Karol hr. Jezierski, Ks. 

Ignacy Kaczorowski, W incenty K oskowski, 
Józef Kuszel, Em iljan Młocki.

w Powiecie Warszawskim:
Michał Krysiński, Marceli Nakiclski, Mar

celi Daszewski, P iotr Suski, Aloksandcr Gi- 
nct, Ludw ik Rossman.

w Powiecie Wieluńskim:
Łukasz Proszow ski, P iotr W alew ski, P e-  

lagjusz Cielecki, Michał B iałecki, A ntoni 
Badowski, Stanisław  Podczaski.

w Powiecie Włocławskim:
Józef lir. Skarbek, Nepomucen K łobukow

ski, Stanisław  Zaborowski, M ichał Sokołow 
ski, Ks. W ojciech Kochowicz, Józefat W i- 
chrowski.

b) co do Gubcrn ji Płockiej:
Na trzymających pióro wybrani zostali 

przez Rady Pow iatow e Członkowie:
W  Powiatach: L ipnow skim — F eliks S o

kołowski; Ostrołęckim  — D om inik Gawęcki; 
P łock im —Tadeusz Rościszowski; Przasny
s k i m —Roman K leczeński; Pułtuskim —Ks. 
Józef Dynakow ski.

Na Członków do Rady Gubernialuej po
wołani:

Z Powiatów: L ipnow skiogo—Michał N a
łęcz; O strołęckiego—Mikołaj Glinka; P łoc
k iego—Tymoteusz Misze wski i Aleksander 
Jackowski; Przasnyskiego— W incenty Mie- 
dzielski; P u łtusk iego—Frań. M łodzianowski. 

Na Zastępców:
Z Powiatów: L ipnow skiego—Ignacy R ut

kowski; O strołęckiego—Piotr M alinowski; 
Płockiego —T ytus Dem bowski i Ksiądz Jan 
Zórawski; Przasnyskiego -F ranciszek  D em 
bowski; Pułtusk iego— Gustaw Zieliński.

Na Członków Delegacji czynszowej w y
brani:

w Powiecie Lipnowskim:
F elik s Łem picki, W łodzimierz K anigow- 

ski, Ksiądz Jan Pom ichowski, Alfons Or
łow ski, W acław  Zieliński, Florjan Kuskow- 
ski.

w Powiecie Ostrołęckim:
Ksiądz Józef K ow alew ski, Józef Fiszer, 

A dolf Litw iński, Adrjan Lasocki, Józef Ma- 
łowiejski, Aloizy Tarkowski.

w Powiecie Płockim:
Ksiądz Antoni Brudzyński, Ksiądz Ludwik  

Sm oleński, W ładysław  Pcpłow ski, Karol 
Ujazdowski, Franciszek K lcuiowski, Tadeusz 
Rościszewski.

w Powiecie Przasnyskim:
Józef G utkow ski, Ludw ik Mioczyński, 

Konstanty Sieciński, Józef Jackow ski, E ze
chiel Lasocki, Józef M ilewski.

w Powiecie Pułtuskim:
W awrzeniec Karniowski, Marjan Tański, 

Józef Grużewski, Aleksander Sędzimir, Ks.
T ^ m c y  N V io l g o l a w s k i ,  i^ lo r j r tu  l ^ r o w n o w s k i .

W szelkie inne wybory z art. 14-go prawa 
wypływające, o ile tego zaszła potrzeba, prze
prowadzone zostały.

W ypadek wyborów w Radzie Powiatowej 
Mławskiej, w swoim czasie ogłoszonym  bę
dzie.

Rozmaite przedmioty administracji krajo
wej, na które wpływ7 Radom zapewniony zo
stał, nie mniej intoresa przez rozmaite w ła
dzo do opinji tymże Radom komunikowane, 
wnoszone były na porządek dzienny, rozbie
rane i kolejno załatwiane.

Jak się Rady Pow iatow e na przedmioty te 
zapatrywały, do jakich przyszły wniosków  
i jakie wydały uchwały,—o tern w oddzielnej 
drodze, a m ia n o w ic ie  w  sprawozdaniu z obrad 
Rad Powiatowych, do wiadomości powszech
nej podanem zostanie.

Artykuł 64. Ustawy z roku 1859 o powinności 
zaciągowej przepisuje: że .spisowi niestawający 
w czasie właściwym, pomimo otrzymanego wezwa
nia, przed Komisją Konskrypcyjną dla odbycia re
wizji stanu ich zdrowia, i z przyczyn niestawienni
ctwa legalnemi dowodami nieusprawiedliwiający 
się, -  uważani będą jako uchylający się od zaciągu 
wojskowego, a jako tacy, po ujęciu i dostawieniu  
ich, jeżeli okażą się zdatnymi do służby wojskowej, 
oddawani będą do takowej, pomimo mogącego im 
służyć, z jakichkolwiekbądź tytułów prawa do wy
łączenia od zaciągu.

Ponieważ czynność rewizji spisowych jest na 
ukończeniu, przeto Komisja Konskrypcyjną Miasta 
Stołecznego Warszawy uprzedza spisowych obję
tych księgami tak stałej jak też i nic stałej ludno
ści tegoż Miasta, że ci, którzy do dnia 10 Grudnia 
r. b. nowego stylu nie stawią się w właściwych od
działach do rewizji Komisji Konskrypcyjnej, ulegną 
rygorowi wyż powołanego przepisu.

II arszawskic Towarzystwo Dobroczynności.—  
W uplynionym  m iesiącu Październiku r. b. utrzy
mywało w Domach Instytutowych w średniem  prze
cięciu dziennie:

Starców i kalek  obojej p łci osób 819 , których  
koszt żywienia w ynosił rs. 704  kop. 81.

Sierot obojej pici 167, a koszt żywienia tychże 
wynosił rs. 365 kop. 43.

Do 13 Sal Ochrony uczęszczało w przecięciu  
dziennie dzieci obojej płci 1,160, których koszt 
żyw ienia wynosił rs. 719 kop. 65.

W 3-ch Żłobkach było z przecięcia dziennie 
dzieci 47, których samo żywienie kosztowało rs. 
4 2  kop . 50.

w Domu przytułku dla ubogich chłopców znaj- 
ow ao się dziennie dzieci 9, których żywienie 

kosztowało rs. 25  kop. 7 4 . '
, ladach 5-cio groszowemi zwanych, było
K r ó l e s t w z t j c h na koszt Namiestnika 
ntiinrlów b 0S(Jk 54, — sporządzenie zaś wszystkich
obtadow kosztowało rs. 231 kop, 15.

m °i/v 7 ^  humfordzką przychodziło dziennie 
osob 1 0 /, na sporządzenie której wydano rs. 99  
kop. 96 ,

Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo wspar
cia następujące:

Stałe od kop. 90 do rs. 1 kop. 50 , osobom 43 , 
za rs.' 46 kop. 85 .

Jednoruzowe od rs. 1 kop. 50 do rs. 6, osobom 
53 za rs. 149.

Z zapisu JW . Tomasza Hr. Łubieńskiego, dla 
podupadłych Francuzów w Królestwie, osobom 13, 
za rs. 66.

Z funduszu W-ej Lewockiej rs. 40, 2om podupa
dłym familjom po rs. 20 .

Z zapisu ś. p. Ignacego Żebrowskiego dla pogo
rzelców miasta Mszczonowa 7 familjom po rs. 37  
kop. 50, rs. 262  kop. 50 .

Z 4cli Kas Pożyczkowych na słowo udzieliło  
Towarzystwo pożyczki osobom 8 , na sumę rs. 133 
kop. 5.

W lekarstw ach, okularach i paskach ruptur- 
nych osobom 291 .

W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2 ,330 , 
a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 2 ,189  
kop. 24.

Z Kasy Pożyczkowej w tymże miesiącu udzieliło 
Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom i osobom  
z pracy rąk utrzymującym się 32, w kwocie rs. 
1,362.

Nakoniec w ciągu miesiąca Października przyjęto 
do Zakładu starców i kalek osób 12, do Zakładu 
sierot dzieci 3.

W tymże miesiącu w Instytucie Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: W o
źniakowski Andrzej lat 6 7 ,  Dratwiński Józef 
lat 71 , Wójcicki Ignacy lat 70 , Bajtel Katarzyna 
lat 67, Klornfas Franciszka lat 7 2 .— w Warszawie 
dnia 13 Listopada 1862 r.— Prezes Administracji 
Ogólnej Lubomirskim  Członek, Sekretarz Towa
rzystwa Karol Jeziorański.

Jenerał-Adjutant J ego Cesarskiej M ości, Ksią
żę Orłów, Nadzwyczajny Poseł i pełnomocny Mi
nister Cesarsko Rosyjski przy Dworze Belgijskim, 
wyjechał do Brukselli.

Z Petersburga, 28 Listopada, 
Wiadomości z Zailijskiego kraju (w Zachodniej 

Syberji).
Kokańska twierdza Piszepek, znajdująca się za r. 

Czu, u stóp Karatauskich gór, wzięta i zwalona 
przez wrnjska rosyjskie w 1860 r., była potem od
budowana i znów zajęta przez załogę Kokańską. 
Obecnie etrzymauo doniesienie telegraficzne z Om- 
ska, od jenerała Duhamela, że zebrany w początku 
października przy twierdzy Wiernoje oddział puł- 
kowuika Kołpakow9liicgo, powtórnie w bieżącym  
ro k u  podsiUfr^t się  k u  tw ierd zy  P iszp ek  i po  »upor- 
czywej obronie, wziął twierdzę z 9 działami i 600  
ludźmi załogi. Zwycięztwo to kosztowało ze stro
ny rosyjskiej 13 ludzi zabitych i 17 ranionych, 
w tej liczbie 3 oficerów. Trofea już nadeszły do 
Omska. Wojska oddziału zajęte są rozwalaniem 
twierdzy. Przez wzięcie Piszpeku, zniszczone zo
stało najbliższe schronienie band kokańskich, nie
pokojących posłusznych Rosji Kirgizów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
O g ó ln e  N p r a w u id a n le .

Łatwość, jaką okazuje, według zdania dzien
ników angielskich, gabinet londyński w zrze
czeniu się kandydatury księcia Alfreda, k tó 
rej urzędownie nie stawiał, dowodzi jawnie 
jaki był cel jej popierania. Teraz kiedy wa
runek protokułu londyńskiego, wyłączający 
książąt z rodzin panujących w mocarstwach 
opiekuńczych, na nowo został przez też mo
carstwa zatwierdzony, pozostaje im porozu
mieć się albo co do zupełnego usunięcia się 
od wpływania na wybory, albo co do zalece
nia najodpowiedniejszego do trouu greckiego  
kandydata.

Upadek gabinetu p. Ratazzego nie ulega 
wątpliwości; kiedy gabinet ton przekonał się, 
iż nie uzyska większości w izbie, pragnął ją 
rozwiązać, na co Król wszakże się nie zgodził, 
przekładając przyjąć dymisje ministrów. K o 
respondenci turyńscy utrzymują, żo Król za
mierzał powierzyć ster rządu gabinetowi 
przejściowemu, na którego czele stanąłby p. 
Ciadini, a którego misją byłoby przeprowa
dzenie budżetu i upoważnienia do zaciągnię
cia pożyczki, poezom utworzony by został ga
binet na zwykłej drodze konstytucyjnej, z po
śród członków większości parlamentarnej.

Depesze wszakże z Turynu nie wspom ina
ją  wcale o powoływaniu do Króla jen. Oialdi- 
niego, ztąd niektóre dzienniki wnoszą, że u- 
tworzonie takiego gabinetu pozostawiono na 
wypadek gdyby inno nie udały się kombina- 
cje. Jak się zdaje, pp. Villamarina i Farini 
powoływani do utworzenia gabinetu, równie 
jak p. Torrcarsa nie przyjęli togo zlecenia. 
W tedy Król powołał p. Cassinis, byłego mi
nistra sprawiedliwości, który według Monar
chia nationals utworzył gabinet, wspólnie z pp. 
Villamarina, Tccchio, Longo, P etitti i Jacini. 
Lecz wiadomość ta równie jak i podana przez 
Opinione, jakoby p. Passolini prefekt Turynu, 
został wezwany na prezesa rady ministrów, 
jest tylko pogłoską potrzebującą potwierdze
nia. N iektóre dzienniki w przyjęcia* przez 
W iktora Em anuela dymisji gabinetu, upatru

ją wpływ Gari bald ego, wszakże stan finan
sow y aż nadto usprawiedliwia takie postano
wienie Króla.

Korespomleuci wiedeńscy donoszą, że p, 
Drouin de Lhuys oświadczył księciu M etter- 
nichowi, iż Francja żadnych już propozycij 
pojednawczych nie prześle do Rzymu, lecz 
postanowiła, tylko wspólnio z innem i mocar
stwami działać w kwestji rzymskiej.

Potwierdza się wiadomość, żc lord Russel 
przesłał do K openhagi pod d. 20 listopada po

wtórną notę, która według dzienników duń- 
j skicli, miała na celu złagodzenie stanowczości 

pierwszej noty, według zaś dzienników n ie
mieckich, z przyciskiem  ją potwierdzała. G a
binet duński podobno już i na tę drugą notę 
udzielił odm owną odpowiedź.

Monitor donosi, że jenerał Forey 25 paź
dziernika przybył do Orizaby.

W  izbach hiszpańskich zaraz ma być roz
trząsana sprawa m eksykańska.

(Ind. bel., W. Z., Sekt. Z.).
A n ffija .

Londyn, 29 Listo/rada. K siążę Chrystjan duń
ski i księżniczka Aleksandra wyjechali we 
czwartek wieczorem z W indsoru do Dover, 
zkąd odpłyną na ląd stały.

Gazeta urzędowa donosi, że książę W alji 
utworzył swój osobny dwór przez zauomino- 
wanie wszystkich do niego należących urzę
dników.

Królowa zasadziła w lesie W indsorskim  
dąb, któremu nadała imię zmarłego księcia- 
małżonka. Drzewo to umieszczono zostało w 
miejscu gdzie książę Albert, podczas ostatnich 
polowań, zw ykł był obierać stanowisko, z 
którego dawał strzały.

Książę Arthur, który poświęca się zawodo
wi wojskowemu, zamieszkał obecnie w7 pa
wilonie parku Greonwichskiego, koło arse
nału W oolwichskiego.

Podług korespondencij z Indij W schodnich, 
wysokie ceny bawełny, przyczyniły się do 
wyprowadzenia z tego kraju całego jej zapa
su, a przestrzeń przeznaczona na plantację te
go produktu zwiększouą została o 30 p(3t.

P ierw szym  rezultatem usunięcia jenerała  
Mac (Jlellana od naczelnego dowództwa ar- 
mji związkowej, jest przejście tego wojowni
ka na stronę demokratów. Powszechnem  jest 
mniemanie, że Mac Clellan stanie się przy
wódcą tego stronnictwa i kandydatem na 
przyszłych wyborach na prezydeuta. P onie
waż jenerał Jackson przedsięwziął znowu po
ruszenie zagrażające Pensylw anji, dywersja 
ta przeto wymaga odpowiedniego ze strony 
armji związkowej manewru dla zasłonięcia 
pomienionego stanu i stolicy; z drugiej zaś 
strony jeuorał Burnside został powstrzymany, 
jak się zdaje, w swem poruszeniu zaczepncm  
przeciw głów nym  siłom separatystowskim.

Podług ostatnich wiadomości z Brązylji, 
uprawa bawełny wzmaga się tam, a przyszło
roczne jej zbiory będą zapewne obfite.

Austrja
Wiedeń, 1 Grudnia, Podczas gdy Ostd. Post 

d o n io s ła  zaon egduj, żo g a b in e t  postanowił od 
ło ż y ć  do 10-go s ty c z n ia  otwarcie se jm ów  kra
jowych, zwołanych na 10-go b. m., dla dania 
radzie państwa czasu do porozumienia się w 
kwestji bankowej, Oesłer. Żeń. donosi w swym  
numerze wczorajszym, że w tym  względzie 
nic jeszcze postauo w ionem nie zostało. P is
ma półurzędowe zachowują zupełue w tym  
przedmiocie milczenie. Zdaniem Presse wiedeń
skiej, rada państwa nie zdoła załatwić do 6 
b. m. kwestji bankowej, co musiałoby konie
cznie nastąpić gdyby z jednej strony nie mia
no zamykać sesji parlamentarnej przed poro
zumieniem się przynajmniej obu izb w kw e
stji powyższej, z drugiej zaś strony gdyby sej
m y m iały być,podług brzmienia dekretu Cesar 
skiego, otwarte 10-go b. m. Jakkolw iek rząd 
nie ogłosił żadnego nowego pod tym ostat
nim względem postanowienia, nie ulega atoli 
Wątpliwości, żo sejmy zostaną odroczone, al
bowiem izba panów ma jeszcze cały budżet 
na r. 1863 do roztrząsania, tak iż rozprawy w 
kwestji bankowej rozpoczną się dopiero we 
czwartek. Powszechnem  jest przekonanie, 
żo posiedzenia sejmów krajowych potrwają 
najdłużej do połowy kwietnia, rząd bowiem  
zamierza zwołać w maju obie izby rady pań
stwa. Ażeby tę ostatnią uczynić ile możno
ści mniej ścieśn ioną, rząd chce zwołać 
także niezwłocznie sejm siedmiogrodzki. J e 
żeli ten ostatni nio zechce posłać do rady 
państwa sw ych reprezentantów, natenczas, 
rozpisane zostaną w w. księztwie Siedmio- 
grodzkiem bezpośrednie do tej rady wybory. 
Zdaje się, że rząd nic powtórzy już wezwania 
do W ęgier i Chorwacji ażeby przysłały do 
wiedeńskiej rady państwa sw ych dcleo'owa- 
nych. Zanim obecue posiedzenia rady pań
stwa zostaną zamknięto, załatwione przez o- 
bie izby i usankcjonowane przez Cesarza pra
wa mają być ogłoszone, glownje zaś prawo 
drukowe, do którego ministerstwa sprawie
dliwości i policji dołączą obszerną instrukcję. 
Zdaje się, że jednocześnie ogłoszoną zostanie 
dla krajów z tej strony L itaw y położonych 
amuestja taka sama, jaka w tych czasach u- 
dzieloną została Węgrom.

Francja.
Paryi, 29 Listopada. D ziś wielo mówiono 

o porozumieniu się mocarstw, które podpisa
ły  traktat londyński, co do kandydatur do 
tronu greckiego, sprzecznych temu traktato
wi, a które tak zajmowały św iat polityczny. 
Francja, jak zapewniają, ma w ysłać jedno
cześnie dwie noty do gabinetów, ż ą d a ją c e  
stanowczego wyrzeczenia się kandydatur gło
śno stawianych. Jeżeli w is to c ie  n a s tą p i ta k ie  
porozumienie, to okaże się, że Anglja cel 
swój o s ią g n ę ła .  W ia d o m o ś ć  o zajęciu przez 
a n g l ik ó w  w yspy Lemnos, zdaje się potwier
d zać , i obecnie utrzymują, iż  objęcie jej w  po
siadanie przez rząd brytański, ma daleko 
Aviększą doniosłość, niż pierwotnie przypu
szczano, sądząc, że będzie tam urządzony ty l
ko skład w ęgla.

W  św iecie politycznym  krąży pogłoska 
tłómacząca stanowisko, jakie c h w i lo w o  rzą d  
francuzki zajął względem kandydatury księ
cia Alfreda. T łó m a c z e n ie  to  niejako popiera 
półurzędowy artykół p. Limayraca w dzi
siejszym Constilutionnelu. W ychodząc ze sta

nowiska (przedstawionego także przez jeden  
z dzienników m inisterjalnych), że następ
stwem  osadzenia na tronie greckim księcia 
angielskiego, byłaby zupełna zmiana polityki 
brytańskiej na W schodzie, rząd francuzki 
w obec wyraźnych usposobień okazywanych  
przez lud grecki, nie mogąc się uważać za 
związanego przestarzałym traktatem z 1832 r., 
a biorąc za zasadę głosowanie powszechne 
stanowiącą własną jego podstawę, miał o- 
świadczyć gabinetowi londyńskiemu, iż byłby  
skłonny po nad warunki protokułu z 1830 r., 
postawić wyżej, wyrażono przez naród grecki 
życzenia. Lecz ponieważ w polityce, równie 
jak  we w szystkich interesach, nic nic daje 
się darmo, gabinet tujleryjski dał do zrozu
m ienia gabinetowi londyńskiem u, że przyję
cie przezeń propozycji co do pośrednictwa 
wr Stanach Zjednoczonych byłoby teraz bar
dzo właściwe. Lord Palm erston okazał się 
bardzo skłonnym  do tego ustępstwa, lecz za
czął mówić o właściwości załatwienia jedno
cześnie kwestji rzymskiej. Taki bieg ukła
dów tłomaczy dosyć prawdopodobnie posta
wę zajętą przez Constitutionnela.

Z Turynu, o losie gabinetu niema żadnych 
pewnych wiadomości; przypuszczają tu cią
gle, że p. Ratazzi pojedna się z pp. Min- 
ghettim i Fariniin i wspólnie z nimi utw o
rzy gabinet, poświęcając z dawnych członków  
p. Pepolcgo, jako zostającego w  związkach 
pokrewieństwa z Cesarzem Napoleonem.

Cesarz długo rozmawiał w Compiegne z p. 
de la Tour d’Auvergne; stronnictwo przy
chylne świeckiej władzy Papieża spodziewa 
się zaprowadzenia reform w Rzymie.

W iadomości z M eksyku są bardzo niepo
kojące, jakkolw iek obawy teraz w inną zwra
cają się stronę. Depesze donoszą o burzy, 
która wpędziła na wybrzeże piętnaście sta
tków fraucuzkich handlowych, po większej 
części najętych przez rząd. Pogłoski, które 
zapewnie zostaną zaprzeczone, m ów iły o prze- 
padnięciu dwóch statków7 przewozowych z 
wojskiem. Co zaś do marszu kolumny frani 
cuzkiej, zdaje się, iż w szystkio wieści w tej 
mierze były przesadzone; jakkolw iek drog- 
w istocio są trudne do przebyciu. Jenerał F o -  
rcy podzielił cały oddział na dwie kolumny; 
jedną 8 tysięczną, prowadzoną przez jenerała  
Berthier, i drugą 10-tysięczną, która połą
czyła się z głównodowodzącym  na drodze do 
Orizaby, gdzie z batalionem strzelców cokol
wiek ją  wyprzedził. W edług ostatnich wia
domości jen. Forey znajdował się. w Cordova, 
a po przybyciu do Orizaby wraz z stojącemi 
tam obozom  w o jsk a m i, m ia ł zaraz ru szy ć  ku 
Puebli, gdzie m eksykanie oszańcowali się  
oczekując na francuzów. Przed Pueblą mają 
się połączyć obie kolumny maszorujące dro
gami równoległeini. O trudnościach napoty
kanych na drodze, przekonywa to, że jenerał 
Berthier, musiał poświęcić 10 dni czasu na 
przebycie 10 mil franeuzkich.

Wiochy.
Turyn, 27 Listopada. Wczoraj p. Ratazzi 

odpowiadał wszystkim  m ówcom opozycji; 
mowa jego zajęła całe posiedzenie. Ten czło
wiek tak wątły, na pozór mający zaledwie 
iskierkę życia, a znajdujący wewnętrzną siłę  
moralną do opierania się tylu sprzysiężonym  
namiętnościom, zdobył sobie św ietne miejsce 
pomiędzy mówcami włoskiemi. G dyby spra
wiedliwość i wymowa m ogły wziąć górę nad 
liczebną większością koalicji i zaślepieniem  
uprzedzenia, p. Ratazzi miałby zapewnione 
zwycięztwo. Nie tylko usprawiedliwił sw7e 
postępowanie zasadami rozumu i patrjotyzmu, 
lecz okazał nadzwyczajną wzniosłość. N igdy  
minister ten, należący i tak do naj pierwszych  
mówców, nie okazał większego natchnienia, 
większego uniesienia. Lecz przeciw namię
tnościom na nic się . nie zdało rozumowanie.

Posiedzenie było bardzo burzliwe. Szcze
gólniej w ielki hałas powstał po odczytaniu 
raportu jen. Lamarmora, dotyczącego areszto
wania trzech deputowanych. Raport ten zbyt 
żywo był napisany i bez względu na w ym a
gania parlameutarno. W spom inając o prote- 
stacji niektórych deputowanych przeciwko 
aresztowaniu ich towarzyszy, jenerał Lamar
mora wyraził zdanie, że zamiast protestować, 
deputowani ci powinni się rumienić, tak jak  
on sam się rumieni, że mają podobnych kole
gów. Na te słowa przerwano czytanie krzy
kami i interpelacjami. Hałas był posunięty  
do najwyższego stopnia. Zaledwie po upły
wie 10 minut uspokoiła się burza i dalej to
czyły się obrady; lecz musiano zaniechać do
czytania do końca raportu jen. L a Marmora.

P . Ratazzi dalej przemawiając, prawdziwą 
swą wym ową zelektryzował w iększą część 
deputowanych i publiczność zajmującą gale- 
rje. Pow tórzyw szy słowa jenerała L a Mar
mora, wytłom aczył je  w ton sposób, iż krzyki 
zamieniły się na huczne oklaski.

Jenerał La Marmora przyrzekł p rzy b y ć  do 
Turynu, aby osobiście bronić się przed izbą, 
z stawianego mu z a rz u tu  co do aresztowania 
deputowanych. Niewiadomo dla jakich po
wodów nie spełnił sw ego przyrzeczenia. G a
binet jednakże liczył na udział w usprawie
dliwieniu się zupełnem z tego aktu i odparciu 
napaści z tego powodu wynikłych. D la  tego 
obrona gabinetu w tym  przedmiocie wiele 
pozostawiała do życzonia, kiedy dla jej po
parcia uznał za stosowno przytoczyć raport 
jenerała L a Marmora, w którym o areszto
waniu tym  wspomina tylko ogólnikami. O d
czytanie tego raportu, nie pokładającego w y
r a ź n y c h  dowodów, nie sprawiło oczekiwane
go wrażenia; tylko rozdrażniło jeszcze bardziej 
z a  gniewane um ysły, i naw et tak zawachało 
stanowisko jen. Ł a Marmora, iż wątpią, aby 
się m ógł utrzymać na prefekturze w Nea
polu.

Zdaje się, że rozprawy jeszcze jakiś czas
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mówił prze
ciw planowi pomysłowi m inisterstw a admi
nistracyjnego.

potrwają, bo wielu deputowanych jes t zapi- I Turyn, 2 Grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
sanych do głosu. Z powodu osobistych za- niu izby deputowanych p. Buoncompagni co- 
rzutów wielu zażądało także prawa bronienia j fnął swą interpelację. P . S tam pa 
się. Przed zamknięciem rozpraw jenerał D u- 
rando przedstawi obraz polityki zagranicznej; 
na mowę jego oczekują z wielką niecierpli
wością.

Co przedsięweżmie gabinet dotąd stano
wczo nie postanowiono. Część gabinetu pra
gnie odwołać się do wyborców', lecz druga 
część znużona i obawiająca się zawikłań finan
sowych, które wynikłyby w następstwie roz
wiązania izb}', skłania się ku podaniu się ga
binetu do dymisji i opuszczeniu władzy, 
choćby naw et K ró l chciał go utrzym ać.

Nowe deszcze ulewne sprawiły nowe po
wodzie; na górach zaś spadły ogromne śniegi 
i zatamowmły komunikacje; przez górę Cenis 
niepodobna się prawie przedostać, i dla tego 
przybycie p. Sartiges opóźniło się o jeden 
dzień.

igo-
WIADOMOSCI ROZMAITE.

W czoraj przez cały dzień niebo było po 
dnc, do południa lekka mgła, wieczorem oko
ło g. 9-ej niebo zachmurzyło się. Pow ietrze 
mroźne, średnia tem peratura dnia wynosiła

goskiej, W arszaw a będzie odległą od B ydgo
szczy mil 39, Berlina 87, Gdańska 60, Szcze
cina 79, H am burga 125. -- L inje kolei łączące 
obecnie W arszawę z Berlinem  i innemi m ia
stami północnych Niemiec, jak  niemniej zB el- 
glją, Holandją, F rancją i A nglją skraca o 
mil 30.

— W  Kam ieńcu Podolskim , na rzece Smo- 
tryczu, ma być zbudowany most murowany. 
Kosztorys tej budowy wynosi 89,426 rs. 22% 
kop.

— li uch przemysłowy w Syberji. Dziennik 
petersburgski „ Prom yśzlennost” zawiera nie
które dość ciekawe wiadomości o ruchu prze-

kość światła r. 1667; rachunek różniczkowy 
r. 1684; odlewaniem gipsu r. 1748; ^konduktor 
od piorunów r. 1757; balon r. 1783; pano
rama r. 1790; t e l e g r a f  optyczny 1792 r.; gal 
w a nizin i\ 1798; szczepienie ospy r 1800.

8 ‘/, o stop R. zimna

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
l a r y i , 2 Grudnia. Donoszą z M adrytu, żo 

posiedzenia kortezów wczoraj się rozpoczęły.
Londyn, 2 Grudnia. Wiadomości z Nowego 

Jo rk u  z 22-go listopada, nadesłane parosta t
kiem City of Baltimore douoszą, że jen. B urn
side zajął Falm outh i północny brzeg rzeki 
Rappahannock. Skonfederowaui, którzy zaj
m ują lewy brzeg tej rzeki, ustawili baterje, 
celem wzbronienia związkowym przejścia 
przez nią. Jenerał Sum m er stanął ze swym 
oddziałem przed Fredericksburgiem  i wezwał 
urząd m unicypalny tego m iasta do poddania 
się, lecz otrzymał odpowiedź odmowną. Zdaje 
się, że przyjdzie do bitwy pomiędzy jenera
łem  Sum m er i oddziałem Longstreeta, który 
stoi obozem pod miastem. Skonfederowaui 
udają się w k ierunku H arpersferry. Drogi 
W irgiuji są w złym stanie, z powodu desz
czów . Pod Hollysprings, spodziewają się 
wkrótce bitwy.

Londyn, 1 Grudnia. S tany holsztyńskie m a
ją  być zwołane w Styczniu. Po  zamknięciu 
ich posiedzeń ma być zwołany wspólny par
lament, reprezentujący Szlezwig i Danję.

Turyn, 2 Grudnia. Monarchia nazionale po
daje następującą prawdopodobną listę m ini
strów; Yillam arina, spraw zagranicznych; 
Cassinis, spraw«wewnętrznych; Tccchio,spra
wiedliwości; Longo, m arynarki; P e titi, woj
ny; Jacini, robót publicznych. Opiniom mnie
ma, że Passoli ni, prefekt turyński, będzie pre
zesem rady ministrów.

Londyn, 2 Grudnia. Dzisiejszy Times mówi, 
że Anglja, wyraziwszy swą wdzięczność za 
okazaną sympatją, powinna odmówić przyję
cia wyboru księcia Alfreda,—ale powinna 
wymagać wzajemności od innych mocarstw. 
Grecja zrobiłaby bardzo trafny wybór w oso
bie arcyksięcia M aksym i ljana. Morning-Post 
mówi, że Anglja zaraz po wybuchu rewolucji 
greckiej, zaproponowała odnowienie układów 
z roku 1830, wT których jako główny waru
nek zastrzeżonem było, aby wszyscy książęta 
s p o k r e w n ie n i  z t r z e m a  m o c a r s tw a m i o p ie - 
kuńczemi, byli wyłączeni od tronu greckiego, 
M ocarstwa uier przyjęły tego projektu, lecz 
teraz same go wznosiły, gdy wybór księcia  
Alfreda zdawał się zapewnionym. Załatw ie
nie tej sprawy nie przedstawi żadnej trudno
ści, skoro kandydatury przeciwne traktatom  
cofnięte zostaną, gdyż Anglja dąży do zgody.

Paryż, 2 Grudnia. Sąd w Douai potwierdził 
w yrok wydany przeciwko p. Miresowi, ska
zujący go na miesiąc więzienia.

Hamburg, 1 Grudnia. Dzisiejszy num er 
dziennika Hamburger Nachrichten zamieszcza 
następującą depeszę telegraficzną z Paryża;. 
G abinet p. Ratazzego, spodziewając się nie
przychylnego wotum ze strony parlamentu, 
postanowił izbę rozwiązać. Początkowo K ról 
nakłaniał się do tego kroku, lecz później od
mówił swego zatwierdzenia. Skutkiem  tego 
członkowie gabinetu podali się do dymisji. 
Mniemano, że K ról nazajutrz poleci p. Fari- 
niemu lub p. San M artino utworzenie nowe
go gabinetu, w którym  z dawniejszego sk ła
du pozostałby tylko p. Petiti. — W krótce zo
stanie zaciągnięta pożyczka .>00 milionów 
franków.

Tnryn, 1 Grudnia. Dzisiejsza Opinione dono
si, że gabinet ze względów wyższej polityki, 
podał się do dymisji. Rozwiązanie izby w o- 
becuej chwili wywołałoby niebezpieczne prze
silenie. G abinet unikając tego przesilenia, 
oddaje krajowi wielką przysługę, gdyż nie 
oczekając na wotum izby, ułatw ia drogę do 
pojednania się stronnictw . Opinione sądzi, że 
gabinet, k tófyby się opierał na układach 
stronnictw przeciwnych, jest niemożebnym.— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby, p. Ratazzi, 
oznajmiając ustąpienie obecnego gabinetu, 
bronił zarazem dotychczasowego jego postę
powania. Oświadczył on, że będzie popierał 
przyszły gabinet w usiłowaniach jego poje
dnania i utworzenia w izbie większości. Za
pewniają, że K ról wezwał do siebie byłego 
m inistra sprawiedliwości p. Cassinis. P . de 
Sartiges doręczył dziś swoje listy wierzy
telne.

Turyn, 1 Grudnia. Kolej żelazna z Neapolu 
do Rzym u została otwartą. N a dzisiejszem 
posiedzeniu izby przemawiał p. Ratazzi. Od
pierał on czyniony mu zarzut zależności 
od F rancji i" m ówił: Sądzimy, że przy
mierze francuzkie zasadzało się na wspólnych 
interesach obu narodów. Na wschodzie bro
niliśmy zasad narodowości, co się tyczy Rzy
mu usiłowania nasze dążą do usunięcia zało
gi francuzkiej i zniesienia granic istniejących 
między państwem papiezkiem i królestw em  
W łoskiem . Mieliśmy nadzieję, że zdołamy 
pojednać stronnictwa. Zdaniem uaszem do 
rządzenia jes t koniecznem poparcie silnej 
większości parlam entarnej. Ponieważ u tw o 
rzenie tej większości nie powiodło się nam, 
woleliśmy ustąpić.

Berlin, 2 Grudnia. O statnia Kreutz-Zcitavg 
donosi, że krążą pogłoski o mających w krót
ce nastąpić zmianach w wyższych sferach u- 
rzędników. P rzytem  wymieniają niektórych 
urzędników administracyjnych, którzy da
wniej byli od służby usunięci. O statnia Stern- 
Zeitung oświadcza, żo p o g ło s k a , według któ- 
rej urzędnicy, którzy odbywali k o m p a n ię , 
m ają być dnia 3 lutego 1803 r. z całkowitą 
pensją ze

nie normalnym, największe zimno z rana do 
chodziło do 11 */., najmniejsze po południu 
3 ^2 stop. R. B arom etr zwolna wznosił się, 
średnia jego wysokość jest: 764,16 milime
trów. W iatr panował słaby wschodni, wie
czorem prawie mocny. E lektryczność21 sto
pni. Na słońcu nie ma żadnej plamy.

— D nia 1 Października r. b., Jan  Świstek, 
la t 25 liczący, gospodarz rolny ze wsi Topol- 
cza, gminy Zwierzyniec, powiatu Zamojskie
go, pokłóciwszy się w miejscowej karczmie 
z Agnieszką Kol o dz i ejczy k o w ą szynkarką, 
tak ją  uderzył w głowę kołem, k tóry  miał 
w ręku, że kobieta ta  w kilkanaście godzin

jak  w sta- m yślowym w Syberji, z których ważniejsze
podajemy. Przem ysł tameczny, jak  i wszę
dzie, rozdzielić można na rolny i fabryczny. 
Co się tyczy pierwszego, to rozwija się on 
nader słabo, szczególniej w Syberji W scho
dniej, głów nązaśdo tego przeszkodąjest oko
liczność, iż tam nie można nabywać gruntu 
na własność, samo zaś zadzierżawienie ziemi 
dokonywa się na niedogodnych dla dzierżawcy 
warunkach. Zw ykle wypuszcza się w dzier
żawę ziemia najgorsza, z koniecznym w arun
kiem  upraw iania jej. Czynsz dzierżawcy sto
pniowo wzrasta, i dzierżawca krępow any by
wa w czynościach swych pospolicie nadzorom 
postronnym, co bynajmniej przyczynić się

życie zakończyła. Świstek został ujęty i wla- j nie może do postępu rolnictw a.—Jedną z naj-
 ..............  „ 1  _ ' . . . _ 1 _ _ __ ’ „ .. .1 .1    i . r >•* i ln v i , t  1. 11 -i j'.iKiurnr/nnn'nściwemu sądowi po ukaranie oddany. | główniejszych gałęzi przemysłu fabrycznego
— W  tymże dniu, M arcin Berg, poddany j  w Syberji Wschodniej, było wypalanie wódki

pruski, robotnik przy budowie drogi żelaznej, 
na gruntach gminy Łęg, spadłszy z wagonu, i 
tak  szkodliwie został kołami przygnieciony, 
że po przywiezieniu go na kurację do szpita
la, w kilką minut żyć przestał.

— Dziś- dnia 4 b. m. otw artą została 
do publicznego użytku droga żelazna W ar-

w kilku gorzelniach skarbowych. W  ciągu 
ostatnich lat kilkunastu, fabrykacja ta skon
centrowała się w jednej tylko gorzelni skarbo
wej Aleksandrowskiej, k tó ra w ypalała od 
700 do 800 tysięcy wiader wódki i przynosi
ła z jej sprzedaży dochodu skarbowi około 
półtrzecia miljona rs. Że jednak  do gorzelni

szawsko-Bydgoska. Długość tej kolei wyno- i  tej potrzeba było kupować około miljon pu- 
si całkowicie w iorst przeszło 130, t.j. z Łowi- i dów zboża rocznie w kraju niezbyt osiedlo- 
cza do granicy P rusk iej. M aośm  stacij, a  m ia -! nym, przeto fabryka na skalę tak  ogromną 
nowicie: Łowicz, Pniewo, K utno (na prze- j była raczej ciężarem dla okolicy. Obecnie no- 
strzeni otwartej już w r. z. d. 1 Grudnia),Ostro- i we przepisy o przemyśle gorzelnianym i sol- 
wy, Kowal, W łocławek, Nieszawa i A lek san -! nym, wpłynęły na zmianę tej gałęzi fabryka- 
drów. i cji. Monopol fabryki Aleksandrowskiej koń-

Kułno nad Ochnią, posada wielce dawna, za- i czy się i dozwolono podobno pryw atnym  za
łożona przez P io tra  z K utna, przybyłego do . łożyć w gubernji Irkuckiej cztery gorzelnie,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  tych czasach wyszło w Kępnie 

(w P rusach  zachodnich), ważne dziełko, pod 
ty tu łem : Almanach polsho-ewangclicki, przez 
Dra. teologji R, (in 8-yo , str. 98). A utor za
stanaw ia się na wstępie nad umysłowem 
ubóstwem swoich współwyznawców m ówią
cych po polsku, i przypisuje to głównie, iż

Polski 997 r. i na pam iątkę swej majętności 
w Czechach będącej, przez niego nazwana tal 
samo, dziś je s t miastem stołecznem 
Gostyńsjciego i należy do p. F elik sa  Mniew- 
8kiego, liczy ludności 5,668,domów 225.

Ostrowy. Je s t tu najznakomitsza w kraju cu
krownia i jedna z najznakomitszych nawet 
w Europie, bo przez czas kam panji zużywa 
między innem i po 95 sążni drzewa; D yrekto
rem  tejże je s t p. Jakób Ran. W  ciągu bieżą
cego roku zrobiono tu zwirówkę, czyli drogę

w których wypali się do 510 tysięcy wiader 
wódki. Korzyści z nowych przepisów są dla 

powiatu kraju  widoczne. Mali kapitaliści znajdą ko- 
1 rzystne pomieszczenie dla swych kapitałów 

tak  w wyrobie wódki, |Rk i wt handlu zbożo
wym. Oprócz tego, skoro fabryka A leksan
drowska nic będzie w ypalał^ więcej nad 300 
tysięcy wiader, i skarb przestanie zakupować 
dla niej zboże, wówczas stanieje ono w okoli
cy bliskiej tej fabryki, a podniesie się w ce
nie w innych, dalszych miejscowościach, da-

bitą od fabryki do dworca, na przestrzeni 2 i i jąc tym  sposooem możność zajmowania się
rolnictwem.-—Zaopatrywanie Syberji W scho
dniej w sól, stanowi również ważną część 
przemysłu. Głównemi źródłami skąd ją  czer
pano dotychczas, były : warzelnia Irkucka o 60 
wiorst od miasta Irkucką, gdzie dobywano 
do 240 tysięcy pudów rocznie; U st-E utska, 
wydająca do 25 tysięcy pudów; Troicka (w gu 
bernji jenissejskiej), wydająca do 100,000 
pudów -; je z io ro  l io r s in a k ie  w  o b w o d z ie  Z n b a j-  
knlskim, dające w  c ią g u  lat 30 — 40 jeden 
lub dwa obfite osady soli, wynoszące do 100,000 
pudów, i nareszcie ogromne pokładjssoli ka
miennej i źródła solne w obszernej okolicy 
nad W ilujem, w obwodzie Jakuckim , skąd 
jednak dla trudności komunikacji, prawie 
wcale jej nie przywożono. W  ostatnich cza
sach, oprócz W iiuja, gdzie każdemu wolno 
było za pewną opłatą dobywać sól, cała ope
racja solna, to jes t wydobywanie soli, rozwóz- 
ka jej i sprzedaż, koncentrow ała się w ręku 
zarządu skarbowego. Teraz jednak, przy prze
mianie w Rosji zasąd sprzedaży soli, zapewne

3 lutego 1863 .. 
służby uwolnieni, jest bezzasadną. 1

'Ji wiorst, nadto położono szyny, któromi bez 
przeładowania sprowadzać można ładunek aż 
do samej cukrowni i nawzajem wysyłać z niej 
wyroby.

kowal. Miasteczko to pam iętne jest, jako  
miejsce urodzenia Kazimierza W ielkiego, k tó 
ry tu w zamku Kowalskim  w r. 1310 św iat 
u jrza ł.

Włocławek. M ia s to  p o w ia to w o  , z a ło ż o n e  
p rz e z  W ła d y s ła w a  I I ,  ( 1 1 3 9 — 1 1 48 ). O d  da
wna prowadziło handel zbożowy z Elblągiem 
i G dańskiem . Zygm unt I I I  płynąc W isłą do 
Szwecji w r. 1593 przybył tu. Klonowicz we 
F lisie tak się wyraża o W łocławku:

„Poniżej w lewo, czerwieni się dawny 
W łodsławek, księżą, cłem i piwem sławny." 
W  katedrze W łocław skiej, je s t kompas 

z konstelacjami na ścianie kaplicy N. Marji 
Panny, przez K opernika zrobiony. W" W ło
cławku jest znana w całym kraju fabryka cy- 
korji.

Nieszawa, Komora celna. Miasto od r. 1460 
powstałe, Klonowicz tak opisuje:

„W net zatem ujrzysz Nieszawę czerwoną 
„Szpiehlcrzów długim rzędem obsadzoną, 
„Świecą się w lewo skorupiaue dachy,

„I insze gmachy.
„Obfite żniwa i gumna Kujawskie 
„Tam się ściągają w szpichlerze Nicszawskio 
„Tam swe nadzieje, ładuje ziemianin 

„Tam i m ieszczanin.” 
Aleksandrów. Je s t to stacja pograniczna, a na 

niej nowo zaprowadzona Komora Celna. — 
P ru sk a  część drogi poczyna się pod wsią Otło- 
czynldem  i idzie przez miasto Podgórze, po
łożone na lewym brzegu W isły, na przeciw 
Torunia. Długości ma 8 i pół mili. Cała za
tem długość kolei od Łowicza do Bydgoszczy 
wyniesie mil 27,2.

Z Łowicza do Pniew a jes t wiorst 24, z P n ie 
wa do K utna 18, z K utna do Ostrowy 12, z 
Ostrowa do Kowala 23, z Kowala do W ło 
cław ka 15, z W łocławka do Nieszawy 20, 
z Nieszawy do A leksandrowa 13, a ztąd do 
granicy Pruskiej w iorst 2. Na całej przestrze
ni drogi żelaznej W arszawsko Bydgoskiej le
żą w blizkości cukrownie: Dobrzelin, Budzyń, 
Oporów, Sieraków, Strzelce (w r. z. pożarem 
dotknięta), Sójki, Łanięta, Belnie, powyżej 
wsponmiona Ostrowy i Szubsk, fabryka ty 
toniu w Krośniewicach, m łyn parowy tamże 
(podobnie ja k  i w Łowiczu), wreszcie W ło
cławek słynny handlem zbożowym, skoncen
trowanym  z całych Kujaw i Łęczyckiego, na 
koniec krzyżują się drogi bito w Krośniewi
cach z Kalisza i K oniua do Łow icza, z Łodzi, 
Zgierza, Ozorkowa i Łęczycy do W łocławka 
Oprócz tego przeniesienie mostu łyżwowego 
z pod W arszawy do tegoż m iasta i połączenie 
z nim Lipnowskiego, blizko kolei warzelnia 
soli w Ciechocinku, oto są okoliczności zapo
wiadające wielki ruch przemysłowy i han
dlowy dla sieci tej drogi.

Najważniejszem jednak jest to: że kierunek 
drogi W arszawsko-Bydgoskiej zbliża nas do 
Gdańska, tego portu zbożowego Europy. Zbo
że np. z Galicji Austrjackiej, idzie dotąd ko
leją G órno-Szłązką do Szczecina. Otwarcie 
kolei W arszawsko-Bydgoskiej, dozwoli prze
wozić je do Gdańska i spodziewać się można, 
że handel zbożem w tym  kierunku się obróci, 
albowiem Gdańsk z wielu powodów przedsta
wia dla tegoż handlu większe pod wielu wzglę
dami dogodności, niż Szczecin. P o rt Gdański 
je s t wygodniejszy, a ztąd i fracht zamorski tań
szy bywa do Gdańska niż do Szczecina;Gdańsk 
posiada od dawna wielkie szpiebrze i wszyst
ko to, czego do wielkiego handlu zbożowego 
potrzeba. Transportu zbożowe galicyjskie sta
nowią dotąd na drodze Górno-Szlązkiej % 
częśó dochodu z ruchu towarów'.

Za. pośrednictwem kolei W arszawsko-Byd-

Syberyjskie źródła przejdą na własność lub 
dzierżawę osób prywatnych, a udzielanie k a 
żdemu pozwolenia na wyszukiwanie źródeł 
słonych i zakładanie warzelni, zapobiegnie 
monopolowi pry watnem u.— W  końcu wspo
mnimy tu jeszcze o pogłosce, dotyczącej ko
palni złota i fabryk Nerczyńskich. Mówią, 
iż jeden z kapitalistów chce jc wydzierżawić 
wszystkie od gabinetu J ego C esarskiej M o 
ści, zobowiązując się płacić 25%  od dobytego 
złota, a 15%  od nowo-odkrytych kopalni.

-  Czasopismo paryzkie Courrier deTIndu
strie podaje ciekawy zbiór dat niektórych 
wynalazków: Busola była znana Cliińczy- 
czykom od 2,602 r. przed Narodzeniem Chry
stusa; Tyryjczykowie wyrabiali szkło od r. 
1640; Lydyjczykowie mieli złote mouety 
1500 r.; kompas znany był Chińczykom od r. 
1109; malowanie jednobarwne w Koryncie od 
r. 840; węgielniea i libella wynalazku Teodo
ra z iSamos, budowniczego od r. 718; zegar 
słoneczny, wynaleziony przez Anaximena 
z M iletu od r. 520; kobierce w Bergamie od 
roku 321; zegary wodne w Egipcie od r. 290; 
organy hydrauliczne, wynalazku Ofesibusa 
od r. 284; śruba bez końca, zwierciadła i blok 
ruchomy (Archimedes) od r. 220; papier je 
dwabny w Chinach od r. 201; m ozajka odr. 
200; ruch wsteczny punktów równonocnych 
(H ipparch) od r. 142.

P o  Narodzeniu Jezusa Chrystusa, w ynale
ziono lub odkryto: system astronomiczuy
Ptolom eusza r. 140; dzwony (Paulin  z K am - 
pauji) r. 400; w iatraki (w Arabji) r. 650; 
ogień grecki (K alinik) 670; papier z ba
wełny (Konstantynopol) 750; alkohol r. 
824; drukarstw o w Chinach r. 939; cy
fry arabskie poznano we F rancji 960; zegar 
G erberta (Sylw ester II) r. 992; nuty muzyczne 
(G uy d’Arezzo) r. 1024; herby r. 1150; papier 
z gałganów (w Bazylei) 1175; proch strzel
niczy r. 1294; okulary (Aleksander Spina 
z P izy) r. 1296; działa r. 1338; rytownictwo 
r. 1410; malowanie olejne (Y anE ych)r. 1415; 
drukowanie czcionkami r. 1450; pompy po
wietrzne r. 1456; ryciny r. 1458; Am erykę 
r. 1492; system Kopernika r. 1500; pomiar 
łuku pflłudnika r. 1528; przecięcia map mor
skich (M ercator) r. 1594; cukier z buraków

1609; prawdziwe praw a systemu świata czyli 
prawa Keplera, r. 1610; okulary z dwoma 
szkłami wypukłemi r. 1611; m ikroskop i tcr- 
mom etr r. 1631; praw a łam ania się światła 
(refrakcji) r. 1635; barometr r. 1616; prasa 
hydrauliczna 1637 r.; maszyna pneum atycz
na r. 1654; teorja ciążenia (Newton) r. 1666; 
sprężyna spiralna do zegarków r. 1674; szyb-

ewangelicy nie mają chęci do użytkowania 
z dziel polskich, napisanych w ogóle wyłącznie 
dla katolików. Po niemiecku zaś większa 
ich część nie rozumie: „Nie znalazłem, po
wiada on, innego środka, jak  pisanie dzieł 
w zrozumiałym dla ludu ewangelickiego na
rzeczu, a z wyraźnym  kierunkiem  ewange
lickim. Również też uważałem za pożytecz
ne oświecić lud o zasługach polskich przod
ków jego, dla czystej wiary ewangelickiej. 
Lubo nieudolne je s t pierwsze moje usiłowa
nie, to chęć dobra niechaj je  zaleci.” Zdaje 
się, że Almanach ten bardzo będzie rozpo
wszechniony pośród polskich Mazurów, po
nieważ odpowiada potrzebie.

— Za staraniem  hr. Esterhąsego, dziedzica 
dóbr na W ołyniu, ma być wydane Album Wołyń
skie, składające się ze4 serij, zawierających ka
żda po 20 widoków posiadłości prenum erato
rów Album, zdejmowanych z natury  przez wie
deńskiego rysow nika H enryka Peyera, a od
bijanych u Ilallera  w Wiedniu.

— Ksiądz kanonik W alkow ski w W.’ Ks. 
Poznańskiem  zamierza wydać monografię k a 
tedry gnieźnieńskiej, i w tym  celu zebrał już 
ważne materjały.

— W e Lwowie, w drugiej połowie gru
dnia, opuści prasę, książeczka do modlenia 
się i czytania duchownego pod tytułem: Dro
ga do szczęścia prawdziwego, wydawana na
kładem  Manieckiego.

— W  Karlowcu chorwackim, nakładem  za
kładu drukarskiego i księgarskiego A b łaL uk- 
szicza, wyszły „Pieśni Moda Pucicza” (Pjesme 
Meda Pucicza. U karłowa. Nakłada lis karsko g  
i knjiieonog zarodu Abela Lukszicza. 1862). P ie
śni Pucicza uważane są w Chorwacji, Serbji 
i na Słow eńsku jako drogocenne perły lite ra 
tury  narodowej słoweńskiej. Żadna z now
szych literatur połuduiowo-słowiańskich nie 
może poszczycić się wzuioślejszemi od tych 
pieśni utworami. Pow aga i wzniosłość myśli, 
potęga ducha narodowego, jędrność i dźwię
czność języka, oraz udatność i lekkość w ier
sza, —to są główne utworów Pucicza zalety, 
któro mu zjednały pomiędzy słowianami po
łudniowymi, głównie pod panowaniem au- 
strjackiem  zostającymi, głośną sławę i pow
szechną miłość.

— \V Pradze, nakładem  księgarni J- Ł. 
Kobra, wyszedł Vszeobecny kalendarz na rok 
1863  pro  obchód a p ru n n jsl. Kalendarz ten jest 
wielce praktyczny dla pożytku kupców i prze
mysłowców, zwłaszcza że może służyć jako 
kalendarz ścienny. Oprócz zwykłej części ka
lendarzowej, znajdujemy tu plan ciągnienia 
loterji pożyczkowej na r. 1863, stosunek mo
net zagranicznych do austrjackich, ażio na 
srebro, zamianę pieniędzy austrjackich na ta 
lary  i na monetę połuduiowo-niemiecką, oraz 
na franki, wykaz opłat od depesz telegraficz
nych i t. d.

- -  Na posiedzeniu wydziału filozoficzno' 
historycznego wiedeńskiej akademji nauk 
odbytem 12-go listopada, profesor Jager od
czytał trak ta t napisany przez p. Biormanna 
pod tytułem: „Do dziejów księstw  Zatorskie
go i Oświęcimskiego" (Zur Geschichłe der Her 
zogthumer Zator u ud Auschwitz).

W e wstępie do tego trak ta tu  p. Biermann 
powiada, że podczas gdy każda prawie pro
wincja rozleglej monarchji austrjackiej znala
zła swego dziejopisarza, a nawet życie i losy 
każdego ważniejszego miasta są badane, szczę
ście to nie spotkało dotąd księstw  szląskich 
Zatorskiego i Oświecimskiego,o których wspo 
m inają tylko autorowic traktujący dzieje P o l
ski lub Szląska. Okoliczność ta spowodowa
ła  autora do zgromadzenia źródeł autentycz 
nycli, dziejów pomicnionych księstw dotyczą
cych, ido napisania niniejszego traktatu .

Do 12-go wieku (utrzymuje p. B ierm nan) 
nie ma wzmianki o Oświęcimie ani u k ro n i
karzy, ani w aktach urzędowych, jakkolw iek 
miejscowość, noszącą tę nazwę, istn iała już 
wtedy i posiadała zamek i kąsztelanję. W  do
kum entach oryginalnych nazwa ta w ystępu
je  po raz pierwszy w 1163 roku, przy podzia
le dzielnic, k tóre 'objęli w posiadanie syno
wie wygnanego księcia W ładysława, lyaszte
la nj a Oświęcimska, zapewne wraz z Zatorom, 
dostała się w udziale drugiemu tego księcia 
synowi, Mieszkowi, wraz z dzielnicą Racibor
ską i Opolską. Mieszko przybrał tytuł księ
cia Opolskiego, który przeszedł na trzech je 
go następców. Jeżeli dwa dokumentu, z k tó 
rych jeden z 22-go maja 1250, a drugi z 28-go 
września 1278, są autentyczne, w takim  razie 
książęta Opolscy zaczęli już od tego czasu u- 
ż.ywać także ty tu łu  książąt Oświęcimskich. 
K siążęta Opolscy dzielili pomiędzy sobą nie
jednokrotnie swe posiadłości, i skutkiem  tych 
często powtarzających się podziałów i 
rżenia się rozmaitych linij, mniejsze dzie m^ 
stawały się także samoistneim k s ię s . < •
Tak po zgonie księcia \Vładysława Opolskie
go, nastąpionym  13-go bstopa u "  . ’A .  
dłości jego rozpadły się na tizy zielmoe. 
najstarszy syn, Bolesław, objął w posiadanie 
Opole Kazimierzowi dostały się Bytom i Ko
ź li (Kotdh a Mieszko i Przemysław dostali 
wspólnie Racibórz i kasztelanje Cieszyńską 
i Oświęcimską.

Tytułu księcia Opolskiego, obok tytułów 
pana na Bytomiu, Raciborzu i t. d używali 
bracia wspólnie. W  r. 1290 Mieszko i Prze
mysław podzielili się swą dzielnicą: pierwszy 
z nich objął w posiadanie kasztelanje Cie
szyńską i Oświęcimską, a drugi Racibórz; od
tąd Mieszko używał ty tu łu  księcia Cieszyń
skiego i pana na Oświęcimie, a Przemysław, 
księcia Opolskiego i pana na Raciborzu; od
tąd też Cieszyn występuje jako osobne k się
stwo, do składu którego wchodził i Oś wie 
cim.

P o  zgonie Mieszka, jeden z synów' jego 
Kazimierz, odziedziczył księstwo Cieszyńskie 
a drugi, W ładysław, terytorjum  Oświęcim
skie, i odtąd, czyli od roku l3 l6 , to ostatnie 
występuje jako oddzielne księstwo. Podczas 
gdy Kazimierz tytułow ał się księciem Cie
szyńskim, W ładysław używał ty tu łu  księcia 
Oświęcimskiego, tak, iż nie ulega wątpliwo
ści, żo w wyż wspomnionyin dopiero roku 
kasztelanją oświęcimska stała się księstw em  
u dziel nem.

Co się zaś tyczy losów' Oświecima, ten po
zostawał pod panowaniem polskiem do roku 
1291, w' którym, skutkiem  wojny pomiędzy 
Czechami i Polską, stał się od korony cze
skiej, na p0 wio lennem, zawisłym. W śród 
zamieszek w ynikłych po wygaśnięciu dyna- 
stji Przemysławowej, zawisłość ta na krótki 
czas ustała, tak, iż Oświęcim cieszył 8ję pra. 

upełną niepodległością. Lecz już w rowie zi
ku 1327 książę Jan  I, syn W ładysława, zo
stał zmuszony do uznania znowui nad księ
stwem  Oświecimskiem władzy korony cze
skiej. W  położeniu totn księstwo pomienione 
pozostawało do połowy 15 wieku.

W  roku 1406 wygasła linja Oświęcimska 
Piastów , a księstwo Oświęcimskie przeszło 
wposiadanie linji Kazimierzowej,czyliOieszyń- 
skiej. Lecz ta ostatnia rozpadła się znowu 
w 1 4 1 4 roku na dwie części: Bolko objął w po
siadanie księstwo Cieszyńskie, a synowiec j e 
go Kazimierz, księstwo Oświęcimskie. Trzej 
synowie Kazimierza: W acław, P rzem ko i Jan , 
podzielili między sobą w 1445 roku księstwo 
Oświęcimskie, i odtąd występuje i księstwo 
Zatorskie, które dostało się pierwszemu z po- 
mieniouyeh trzech braci.

Z podziałem tym  atoli księstw a Oświęcim
skie i Zatorskie poczęły chylić się ku upad
kowi. W połowie 15 wieku najpierw  Zator 
a pomiędzy rokiem 1451— 1457 Oświęcim, 
przeszły pod panowanie królów polskich. 
Osłabienie Czech podczas niopełnoletności 
W ładysław a Pogrobka, tudzież pomoc, jakiej 
kraj ten potrzebował od Polski z powodu za
w ikłań z W ęgram i i Stolicą Apostolską, spo
wodowanych polityką Jerzego Podiehradz- 
kiego, k tóry  wyniesiony został następnie na 
tron czeski, i nareszcie ta okoliczność, że dwaj 
królowie czescy, W ładysław i Ludw ik, byli 
Polakam i, sprawiły, że księstw a Zatorskie i 
Oświęcimskie pozostały przy Polsce. Na sa
mym zaś początku 16 wieku wygasły obie 
tych księstw linje Piastów , a posiadłości ich 
stały się własnością królów polskich.

Ńa tein kończy się trak ta t p. Bierm anna.
— U Michel L evy F reres w Paryżu, w y

szło niedawno dzieło, któro zainteresuje nie
zawodnie świat literacki. Autorem  tego dzie
ła jest p. Alfons Royer, dyrektor tamecznego 
teatru  wielkiej opery. P . Royer, który od 
dość dawnego czasu nic nic wydawał, usiłuje 
dowieść w swem dziele, noszącem tytuł: 
Michel Cervantes. 7 hedtre traduit pour la, pre
miere. fois par Alphonse Iłoyer, że nieśm iertelny 
autor Don Kiszota, napisał nie same tylko 
miernej wartości utwory sceniczne, jak  to od 
półtrzecia wieku w Hiszpanji i wo F rancji 
utrzym ują.” * Autor prostuje w długiej przed
mowie ton błąd, przyczcm dajo w ielce cieka
wy i wierny obraz stanu teatru hiszpańskie
go za czasów Oervantesa. Powagę tego osta
tniego, jako poety dramatycznego, podkopa
ła ogromna ilość (2 ,500) sztuk napisanych 
przez spółczesnego mu Lopez de Yega, który, 
jak  się to i za naszych czasów gęsto przy tra
fia, schlebiał upodobaniu ogółu. Cervantes 
został przezeń przyćmiony, a jakkolw iek  
często szedł tą  samą co i Lopez de Yega dro
gą, nie zdołał przecież osiągnąć tejże co ten 
ostatni sławy. Po  tej przedmowie p. Royer 
daje całkowity przekład czterech komedij 
Oervantesa: Pedro de Urde Molas, Le vaillant 
Espagnol, Christooal de Lugo i Numance, oraz o- 
śmiu pomniejszych rniędzyaktowych sztuczek: 
Le gardien vigilant, Le tableau des merveilles, 
La cave de Salamanque, Trampagos, (ty tu ł hi
szpański jest taki: El Ilu  p a n  d u d o , f/amado
Trampagos), Lejuge des divorces, Le vicillard 
jalou.v, Le Biscay en suppose\ Les de u w bacards. 
Obok tego toż dzieło obejmuje rozbiór nastę- 
piijąeych sztuk: La maison de la jalousie, La 
comcdie amusante, La grande sullane, Le laby
rinths (Tumour, U election des alcades de Dagan- 
zo, La vie d'Alger, Le bagne d/Alger. Ci, którzy 
przeczytają dzieło niniejsze (powiada p. Royer 
w końcu swej pracy), powezmą o utworach 
dramatycznych Cervantesa lepsze wyobraże
nie od tego, jakie m ają Hiszpanię, zaślepieni 
od dwustu przeszło la t przesądem i nie zw ra
cający w skutku  tego uwagi na dzieła zupeł
nie oryginalne nieśmiertelnego autora Don 
Kiszota.

— W  tych czasach wyszedł w Paryżu, 
drugi tom dzieła, pod tytułem: Historja Św. 
Barbary, kolegjum, zgromadzenia i z a k ł a d u  
(llisloire de Saintc-Barbe; college, c o m m u n a u te ,  
institution) przez profesrra J . Quiche rat. Tom 
ten obejmuje historję kolegjum Św. B arbary 
od założenia go przez R o b e r ta  Dug a sta (akt 
tak  dobrze był ułożony, że j akj ś sadownik u- 
niesiony zapałem, n a p i s a ł ,  ż e  by) piękny do 
czytania) aż do 2 5 -go Kwietnia L .R  r . k jedy 
je  zniesiono, » członkowie jeg0 po większej 
części poszli s z u k a ć  śmierci ze sław ą na polu 
bitwy. bardzo jest zajmujący, i za
wiera wiele ciekawych wiadomości tak  o ko
legjum b w . Barbary, jak  i o całym uniw er
sytecie.

Giipcłiiienie małego zapomnienia p. Stanisława 
Budzińskiego w odpowiedzi na artykuł jego w Nr.

250 Dziennika Powszechnego zamieszczony.
'Lq au tor artyku łu  „o skazaniu na koszta i 

ich ob rachowani u” w Nr. 240 Dziennika P o 
wszechnego zamieszczonego, żadnego do ory
ginalności nie rościł prawa, o c z y w i s t y  jest 
tego dowód, gdy zaraz z góry zacytował ty 
tuł dzieła p. Raymond B o r d e a u x ,  i odtąd na 
nim się oprzeć i myśli jego co do słowa przy
toczyć m iał już jawny i otwarty tytuł. Tym 
sposobem oszczędził zupełnie pan B. kło
potu przypominania 
i przeglądania dzieł, . 
a naw et ułatw ił mu uzupełnienie małego za
pomnienia, którego rzeczywiście nie było; cy
tu ją c  bowiem ty tu ł dzieła i nazwisko jego 
autora, nie mógł już uważać pisma swojego 
inaczej, jak  tylko za relację świeższych jego 
pomysłów, z której pan B, mógł tylko czer-

sob ie , gdzie to czytał 
jak ie  miał pod ręką,
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pać pobudkę: aby jak o  k ry ty k  w y tk n ą ł b łę
dy, gdyby m yśli i zdania w skazanego au
to ra  "niew łaściw ie by ły  do przedm iotu zasto
sow ane lub skrzyw ione;—ja k o  zaś w ym agają
cy oryginalności m iał sposobność rozw inąć 
w łasne"sw oje zdania i p rzekonania  i obm y- 
śleć radykaln iejsze środki refo rm y w sam ym  
przedm iocie praw a, aniżeli nam  autorow ie 
francuzcy dotąd podali, do czego p. B. j a 
ko sm nm us a rb ite r dobrej w iary  piszącego, 
obszerniejszo i pew niejsze m iał pole, k tóre 
dla niego dotąd n ie tk n ię te  pozostało. Jeżeli 
tego nie uczynił, k ry ty k a  jego  upow ażnia co 
najm niej do m niem ania, że p. B. przez zapo
m nienie nie zam ieścił wzm ianki, iż żądając 
oryginalnego w tym  przedm iocie pism a, żą
da więcej aniżeli sam  to uczynić może.

A'. K. Zaborowski.

0 mięsie i jego cenie
P O G L Ą D  z e  s t a n o w i s k a  r o l n i c z e g o ,  h a n d l o w e g o

I A DM IN ISTRA CY JN EG O ^

przez W alentego  Siekaczyńskiego.
(D okończenie obacz AIr 2 7 3 ) .

Zobaczmy, o ile w ydane w tym  Względzie 
przepisy , od dnia 7 (19) czerw ca 1857 r. 
w w ykonanie w prow adzone i następne roz
porządzenia obydwom  pow yższym  celom od
pow iadają, i ja k i w pływ  w yw ierają na  sam 
handel bydłem .

Z m ocy pow yższych przepisów  bydło ste
powe sprow adzone z C esarstw a, (co ty lko  
przez W łodaw ę i B uczków , a czasowo i przez 
C iechanow iec nastąp ić  może) gdy je s t  p rze
znaczone na bezpośrednią konsum uję w W ar
szaw ie i innych jeszcze w ym ienionych 11-tu 
miejscowościach, do liczby k tó rych  dodano 
później jeszcze 10, m usi odbyć dw udniow ą 
k w aran tan n ę  na  gran icy ,—zaś 21-dniow ą, 
gdy  na inne cele gospodarskie, lub na  kon- 
sum cję w innych  niew ym ienionych m iejsco
wościach, m a być użyte. B ydło  nie stepo
we z zachodnich prow incij C esarstw a ulega 
podobnym  przepisom  co i stepowe, ty lko  
wtenczas, gdy tam  grasuje kaięgosusz. Jeżeli 
W  czasie k w aran tan n y  sz tuką  bydła upadnie, 
lub okaże się być chorą, to czas obserw acji 
liczy się od czasu upadku lub zabicia sztuk i 
chorej, a za wybite bydło żadnego nie ma 
w ynagrodzenia. Gdy nie będzie dostatecz
nych  dowodów, żo bydło nie pochodzi z m iej
sca dotkniętego zarazą, lub że przez lakow e 
nie przechodziło, gdy będzie podejrzenie o 
księgosusz, uakoniec, gdy w p artji nie dostaje 
sztuk i jednej lub  więcej, to zam iast dni dw óch 
zatrzym ane zostaje dni 11, choćby przezna
czono było ty lko  na rzeź. Gdyr zaś bydło 
je s t  przeznaczone na cele gospodarskie, lub 
na  konsum eje w miejscowościach niewym io- 
nionych, a w czasie k w aran tan n y  jed n a  sz tu 
k a  upadnie lub chorą się okaże, to czas za
trzym ania  od upadku  lub zabicia chorej sz tu
ki, przedłuża się jeszcze na drugie dni 21. 
Od każdej sztuk i bydła w prow adzanego do 
K r ó l e s t w a  pobieraną je s t  op łata  k. sr. 50, na 
koszta  u trzym ania k w aran tan n  i na  płace 
w łaściwej służby'. G dy toż by<11 o  w  d r o d z e  
złączy się z bydłem  d w u d n i o w e j  k w a r a n t a n 
ny, to m im o odbycia 21-dniowej obserwacji, 
dostaw ione być m usi razem  z teinże na  rzeź. 
B ydło w drodze ulega jeszcze sześciogodzin

nej obserw acji w eterynary jnej w Ł ukow ie  
i S iennicy, tudzież rewizji przy w stępie do 
m iejsca swego przeznaczenia, we w szystkich  
zaś miejscach, gdzie nie m a w eterynarzy , ule
ga spraw dzaniu  św iadectw  przez w ładze po
licyjne. W  drodze, gdy sz tuka  bydła upadnie, 
lub przez w eterynarza uznaną zostanie za 
chorą lub o chorobę podejrzaną, albo gdy jej 
b rakuje w liczbie, to cała p a rtja  zatrzym aną 
zostauje przez dni 11, a jeżeli w tym  czasie 
ja k a  sz tuka  upadnie, lub chorą się być oka
że, to zatrzym anie przedłuża się od tego cza
su, znow u o dni 14 i t. d. G dy p artje  bydła 
w przegonie, na popasie lub  na  noclegu ze 
sobą złączą się, a w jednej z nich okaże się 
choroba na  jak ie j sztuce, to w szystkie partje  
zatrzym ane zostają przez dni 14. Bydło m iej
scowe, gdy się ze tkn ie  ze stępow em  dw udnio
wej k w aran tan n y , to u lega zatrzym aniu przez 
dni 14. Oprócz s ta ły ch  w eterynarzy  na g ra 
nicy, tudzież w Ł ukow ie  i S iennicy, są jesz
cze w eterynarze objazdowi, k tó rzy  dostrzeg ł
szy m alw ersację ja k ą  przy  przepędzaniu by
dła, lub  mając podejrzenie o zarazie, m ają 
praw o zarządzania środków , uznanych przez 
siebie za potrzebne.—K oszta  żyw ienia i obsługi 
zatrzym anego bydła, oczyszczenia stanow isk  
po bydle, nakoniec koszta  zjazdu i d je t u rzę
dników, ponosi właściciel bydła, nadto jeszcze 
za każde odstąpienie od przepisów , w łaścicie- 
lo bydła ulegają karom  pieniężnym  w tychże 
przepisach oznaczonym.

Z powyższego przekonać się można, że 
przepisy w ydane dla zapobieżenia w prow a
dzenia zarazy księgosuszowej, k tó re  w sk ró 
ceniu podałem , są w części n iew ykonalne— 
otw ierają obszerno pole do sam owolności i 
nadużyć służby nad ich w ykonaniem  czuwać 
mającej, nakoniec, że w większej części nie 
przynoszą żadnego pożytku krajow i, a są 
g łów ną przeszkodą swobodzie handlu, przez 
co w yw ierają  przew ażny w pływ  na drogość 
bydła, a  tern sam em  i m ięsa w W arszaw ie.

O koło 1,000 sz tuk  bydła stepowego, na  k il
kanaście lub  k ilkadziesią t d robnych partij 
podzielonego, wychodzi w jednym  dniu  z kw a
ran tan n y  i postępuje w oddaleniu k ilkaua- 
śoie lub  k ilkadziesiąt k roków  jed n a  od d ru 
giej ku  W arszaw ie. N ie je s t  podobieństw em , 
aby te p artje  w ciągu drogi uie ze tknęły  się 
ze sobą, a na pastw isku  i noclegu połączyć się 
rnuszą. W  razie więc okazania się zarazy 
księgosuszowej na jednej sztuce, w szystkie 
partje  choć najzdrowszego bydła, stosow nie 
do przepisów, zatrzym ane być pow inny—a 
w tym  w ypadku W arszaw a pozbaw ioną by 
została przez cały tydzień mięsa. W y p ad ek  
tak i m iał miejsce w r. 185(5 czy też 57 i ówcze
sny K siążę N am iestn ik  polecił bydło zdrowo, 
z  zatrzym ania  uwolnić, i do W arszaw y sp ro 
wadzić. Cóż łatw iejszego ja k  uznać składane 
dowody z a  niedość przekouyw ające, iż dana 
p artja  bydła nie przechodziła przez m iejsca 
do tkn ię te  zarazą—że je s t  podejrzenie o m al
w ersacjo— że chociaż nie chora, ale podejrza
na  je s t ja k a  sztuka z  p artji o chorobę, ja k  to 
ju ż  nieraz z tego ty tu łu  zachodziły skarg i, ze 
s tro n y  w ł a ś c i c i e l i  bydła. W  ty ch  w s z y s t k i c h  
razach, tudzież gdy ja k a  sz tuka  zab łąkana 
w czasie nocnego przegonu lub zamieci śn ież
n y c h  b r a k n i e  w  ł i c z b i o ,  ma p r a w o  w e t e r y n a r z  
z a t r z y m a ć  n a j z d r o w s z e  b y d ł o  p r z e z  d n i  l d  i 
więcej.

Może kto zrobi uwagę, że zatrzym yw anie 
bydła stepowego, w k tó rem  okazała się cho

roba, dla tego jest potrzebne, aby takow e 
w dalszej podróży nie zarażało bydło tutej- 
szo-k ra jow e—ależ k iedy  i po upływ ie dni 14 
obserwacji, bezwzględnie czy upadła sku tk iem  
choroby sz tuka  jed n a  lub więcej, czy nie u- 
padła w cale—w każdym  razie bydło stepow e 
może zarazić tutejszo-krajow e; jedyny  zatem  
na  to środek zaradczy je s t, niedopuszczenie 
bydłu stepow em u zetknięcia się z krajow em  
w drodze i użycie pierw szego ja k  najspieszniej 
na konsum eję.

Z atrzym yw anie  bydła w drodze naraża 
właścicieli na  w ielk ie stra ty , nie ty lko  przez 
ponoszone koszta dłuższego utrzym ania, ale 
głów nie przez w ychudnienie bydła, a tem  sa
m em  zniżenie jego  w artości, tudzież przez 
opóźnienie obrotu handlow ego, zwłaszcza to 
w arem  żyw ym . O brachow ano, że zatrzym a
nie ty lko  36 sztuk  wołów  w drodze przez dni 
14, spow odow ało s tra ty  5,000 zlot. poi.

W  fakim  stan ie  rzeczy, handlarze bydłem  
widząc w każdej chw ili zagrożony swój by t 
m aterjalny, gdyż od kierującego tą  gałęzią 
służby całe ich  m ienie za leży ,.— zmuszeni są 
łączyć się solidarnie, aby  w spólnem i siłam i 
przedsiębrać środki zapobiedz zdolno sk u t
kom  sam owoluości, czuwać mającej nad  w y
konaniem  pow yższych przepisów służby.

Tu jed n ak  solidarność handlarzy (k tó ra  
przy  dzisiejszych przepisach je s t dla nich k o 
niecznością), je s t  g łów ną przeszkodą dla tak  
pożądanej w tym  handlu  konkurencji. Z tego 
bowiem pow odu obyw atele zachodnich pro- 
wincij C esarstw a, nic m ogą sami z pierw szej 
ręk i dostaw iać sw e bydło na targ  P rag sk i; 
dla tej także przyczyny  zaw iązana w spółka 
obyw atelska, celem  * zaopatrzenia W arszaw y 
w bydło rzeźnicze, u trzym ać się nie mogła.

P rzep isy  kw aran tannow e, tak  szkodliw y 
w pływ  w yw ierające na  handel bydłem, nie za
pobiegają naw et w cale w prow adzeniu zarazy 
księgosuszowej do K ró lestw a, gdyż takow a 
pojaw ia się tu  w k ilk u  lu b  k ilkunastu  m iej
scowościach corocznie, gdy w C esarstw ie pa
n u je —i jedyn ie  ty lko  in sty tucji ubezpieczeń 
od księgosuszy, tudzież w łaściwym  kom ito- 
tom pow iatow ym , zawdzięczać należy, że o- 
becnie k lęsk a  ta rozszerzoną być nie może, 
lecz w m iejscu je j okazania się, niezw łocznie 
zniszczoną zostaje.

A by w ynaleść środek  m ogący pogodzić in 
teres dobra k ra ju  z in teresem  obniżenia ceny 
m ięsa w W arszaw ie, nie polegając na  moich 
d ługoletn ich  obserw acjach, zniosłem  się z p ier
w szą w k ra ju  naszym  naukow o-w eterynary j- 
yą  pow agą zdania, ja k im  je s t  pan E ich ler, b y 
ły  D y re k to r szkoły w eterynary jnej. T en  
m nie na  zasadzie sw ych  doświadczeń i zdań 
najcelniejszych au torów  przekonał:

1° Jeże li k w aran tan n ą  będzie zarządzał 
g run tow n ie  teoretycznie i p rak tyczn ie  w y
kształcony  w eterynarz, to ośm iodniowa ob
serw acja będzie w ystarczającą dla bydła m o
gącego po całym  k ra ju  być rozprowadzanemu

2° D la  byd ła  przeznaczonego na rzeź w 
W arszaw ie, w ystarczą  sześciogodzinne ty lko  
obserw acje na k w aran tan n ie  W łodaw skiej, 
w Ł ukow ie, w S ienn icy  i rew izja w ro g a t
kach W arszaw skich.

G d y  w drodze sz tuka  bydła upadn ie , lub 
zachoruje z w yraźnem i znakam i już  ro zw i
niętej choroby, nie zaś ty lko  podejrzana, ta 
kowa po zabiciu zakopaną być w inna w zie
mię, reszta zaś bydła zdrowego bez zatrzy 

m yw ania, m a być dalej pędzoną do m iejsca 
swego przeznaczenia.

A by  zapobiedz sam owolności rew idujących 
bydło rzeźne, zaprowadziłem  jeszcze w r. 1856 
w szlachtuzach W arszaw sk ich  tab lice  z opi
sem  znaków  chorobnych na bydle zabitem , 
przy k tó ry ch  takow e zniszczeniu u lega. O d
tąd  rzeźnik  nie może być pokrzyw dzonym , 
albow iem  robiącem u kw estje  rew identow i 
w skazuje tablice, a w  razie sporu  odnieść się 
może do W ładzy  wyższej lekarskiej. W y p a 
dałoby, aby  w takim że.celu , tablice z dokła
dnym  opisem znaków  rozw iniętej już zarazy 
księgosuszowej, urządzone b y ły  na stacjach 
rew izyjnych bydła  stepow ego, na  drodze m ię
dzy k w aran tan n ą  i W arszaw ą.

Z m niejszenie czasu k w aran tan n y  z dni 21 
na 8, tudzież z dn i 2 na sześć godzin, a nade- 
w szystko odjęcie p raw a zatrzym yw ania bydła 
zdrowego w  drodze, zniży niew ątpliw ie cenę 
wołów na  targu , a tem  sam em  i m ięsa w 
W arszaw ie. N adto uczyni niepotrzebnym  
zw iązek solidarności hand larzy  bydła  i obu
dzi zbaw ienną w ty m  handlu  konkurencję.

S tro n n icy  dotychczasow ych przepisów  
uczynić m ogą zai-zut, źe w królestw ie P ru - 
sk ien i istn ieje 21-duiow a k w aran tanna , tu 
dzież żo potrzeba dania p ro tekcji chodującym  
bydło krajow e, w ym aga u trudn ień  przy  w pro 
w adzaniu bydła obcego.

N a to im  odpowiadam , że najznakom itsi 
autorow ie w e te ry n ary jn i p rzekonyw ają i p. 
E ich ler to poświadcza, że pod przepisem  21 
dniowej k w aran tan n y  w  P ru sach , je s t  u k ry 
ty  system  zakazow y, k tó ry  otw arcie obja
wić stosunk i handlow e m iędzynarodow e nie 
dozw alały. W  P ru sach  je s t  b yd ła  dostatecz
na ilość do zaspokojenia w szelkich potrzeb 
konsuineji, że naw et do innych  krajów  je  
w yprow adzają, a za zw ierzynę i ryby  w iel
k ie  sum y pieniężne kraj nasz i sam a W a r
szaw a P ru so m  op łaca; u nas zaś inny  je s t 
s tan  rzeczy, ja k  to  powyżej w ykazałem .

M ożna dać protekcję bydłu  krajow em u 
przez nałożenie na  bydło obce o p ła ty  wcho- 
dowej, lub  w iększego podatku  konsum cyjne- 
go od obcego, niż od krajow ego bydła, co 
naw et w zględem  bydła stepowego, ja k o  je d y 
nie na rzeź przeznaczonego, byłoby uzasadnio
n e , gdyż mięso z takow ego różni się pod 
względem dobroci od m ięsa otrzym yw anego 
z bydła kra jow ego , ale p rzep isy  podające 
o tw artą  drogę do wielu sam ow olności i do 
dem oralizacji służby', uie mogę uznać za w ła
ściwe. W  P ru sach  je s t  ustanow ioną kw a
ran tan n a  dni 21 stanow czo, bez żadnych w y- 
ją tków ; każdy m usi poddać je j bydło, k tó re  
chce wprowadzić do k ra ju , lecz nie ma tak ich  
w yjątkow ych przepisów , dw udniow ej k w a 
rantanny', praw a zatrzym yw ania  bydła w  dro
dze i  t. d , więc żadnej sam ow olności an i n a 
dużyć być nie może.

Pog ląd  ze stanow iska adm inistracyjnego 
na cenę m ięsa w W arszaw ie będzie p rzed 
m iotem  następnej mojej publikacji.
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Loża Igo piętra.. . .  4 50
L oia p a rte ro w a 4 50
L o i a  2 go  piętra .... 3 60 
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  2 25 
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rsr. k.
75
20

5
90
52 V, 
45
22 V,

ca
■be,
2 V* 
»'/• 
2 '/. 
*'/»

Z acznie aię o godzinie 7.

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości. — Ubóstwo.

— W  dniu  wczorajszym, n a  ta rg a c h  odby
w ających się w urzędzie k o n sum cy jnym  m ia
s ta  W arszaw y, płacono za w iadro okow ity  
próby 10 od rs. 1 kop. 50 do rs. 1 k. 53 '/* 
za garniec od kop. 49 do kop. 50.

Ł O ł U  8 I E Ł D T  W t  »  * i  A *  j g  j

x dma 2 g ru d n ia

żądano płacono
M o n e ty . rar. kop. rsr. kop

Pół-Iinperjały Rosyjakie. • • __ 5 52
Dukaty Holenderskie nowe ważne. — _ __

P a p ie r ) .
Obligi Skar. za 100 ra. (oprócz  

kuponu) ........................................ 92 30
Listy Zast. IH -go Okrosu aerya 
1 i 2 (oprócz, kuponu) m  15 ra. . 14 98 14 96

ditto S e r j a l l .  |  
Akcje Głównego T ow arzystw a  

R ossyjskiego drÓ4 żelaznych. 116 50
Obligi wapółki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pola: po rs. 750. _
A k cje  W spółk i Ż eglugi Parowej

po rs. 1 0 0 ..................................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wako-Bydgoskiej po rs. 100 . . _

dito 500 . 97 __ 96 50
Akcje Drogi Zel. W arsz. -W ied. 88 25 87 75W « x le .
Berlin . . 100 Tal. 2 M. >00 50

„ . . .  100 Tal. k t __ _ '_
Gdańsk 1O0 Tal. 2 M. __ __ r _

„  100 Tal. k t. __ — —
Hamburg 300  BMk. 2 M. 153 15 __ _
Londyn . . 1 Ft. St 3  M. 6 77 __ _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. _ _ .
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — — 99 66

„  . 1 0 0  Rs. k. t. — — _ __
Fary i  . . 300 Fr. 2 M. 81 — KO 85

„ . • 30 0  Fr 1 M ■_ — __ __
Viodeó . 150 Złr. 2 M. 83 25 — —

i m u  W WARSZAWIE.
W  i e l k i  T e a t r . —Dziś we Czwartek, d. 4 Gru

dnia, siedmdziesiąty raz opera w 4-ch aktach, sło
w a W ło d z im ie rz a  W o ls k ie g o ,  m u z y k a  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i: llalka, o d śp ie w a n a  p r z e z  p p . Troschela, 
Chodowiecką, Koehlera, Borkowskiego, Gruszczyń
ską, Dobrskiego, Jędrzejewskiega, Lucasa, Myst- 
kowskiego, wraz z tańcami.

Wartość kupon» bieżącego od obligów Skarb. kop. 70  
„ ,, o i  Listów Zastawo: U lg o  Okrean k. 2 6 a/ #

l  0 B H  T E L E G 8 I M G Z H E .
* B er lin a  z  dn ia  2 g ru d n ia .

żąda-
j ł

płacą

bta Pożyczka R o a a y j s k a ........................... -  1 9 o y ,
6ta ,, ,i . . . .  
Obligacje Skarbowe 4 °/0 ...........................

- 97 %
--- 8 3 %

L isty  zastawne 4 % ........................................ — 88 %
Bilety Banku P o lsk ieg o . . . . . . • 89 '/•
W eksle na W a r s z a w ę .................................. — 89

łt Petersburg 3 tygodniow y — 99
„ Londyn 3 m iesięczu y . __ —
n P*ry* 2 „ __ —
,, Hamburg 2 „ _ __
,, W iedeń 2 „  . __ 00 to •

fe y to  na targu ..................................* _ 46
„  na dostawę późniejszą . . . . . 4 5 %

a P a r y i a .
Renta 3 0/ 0 ........................................................... --- 70  60

Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... — 1117

Liwerpool, 2 Grudnia. D ziś sprzedano 8,000 
w ańtuchów  baw ełny. C eny o '/ ,— '/2 p. w yż
sze, niż w zeszły p iątek .

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M  I E N  I A

(N . D . Cl 95) Sąd  K ry  m iau ny 
G ubernii P łockiej i A u g u stow sk ie j.

S tosow n ie  do a r t .  11 N a jw y ż s z e g o  P o sta n o 
w ien ia  z <tuia 25  K w ietn ia  (7  M aja) 1850 r. o 
opu szczających  kraj bez p ozw olen ia  Rządu, 
o g ła sza  iż w yrokam i sw em i z dni 16 (28 ) L i 
stopada 1 8 5 9 , 6 (181 i 16 (2 8 ) S tyczn ia  1860 r. 
23  S tyczn ia  (4 L u teg o ) t. r. 7 (19 ) S tyczn ia , 
1 (13*) M arca, 26 C zerw ca (8  L ip c a ), 6 (1 8 )  
W rześnia 1861 r., 9 (21 ) L ’pca 1862 r. w  spra- 
wacn:

I. p k o  Ignacem u P od b ie lsk iem u .
II. p k o  K azim ierzow i B oknajzer.
III. p k o  W alentem u M oraw skiem u.
I V . pko Józefow i Iw aszk iew iczow i.
V . pko Józefow i Jastrzębsk iem u .
V I .  pko N u ch ym ow i Brandt.
V II . pko J a k ó b o w i E lk ow sk iem u .
V III . pko S tefanow i B raieu  skieinu.
I X . pko M arjanow i B ratoszew skiem u.
X .  pko J u liu szo w i L an ge .
X J- pk o Szym si G rynberg.
y i i t  pko D am azemu K uchcińskieinu.
A U I  pko M ichałowi Kotnarskiemu.
X I V .  p k o  J u l i u s z o wi  Auucl
X V . pko M eszkowi K u rek . '
X V I . pko M ichałow i A  bram
X V II . pk o M arjanow i B rzozow sk iem u
X V I I I .  pko Lejbiu  Szpiro.
X IX . H enrykow i W oźn iek iem u
X X . pko L ibrow i Schm idt.
X X I . pko A ntoniem u A rkuszew sk iem u.
X X I I . pko W ojciechow i Obrębskiem u.
X X II I . Szm ulow i Pinkus
X X IV . pk o W alentem u M alew sk iem u , na- 

stęp u jących  a m ian ow icie: .
W spraw ie I. A ndruszkiew icza F ran ciszk a-  

A lck san d ra  lok aja  z m. Pu łtuska; Jan k ow sk ie
go  Juliann ze w si Suraża G ubernii A u gu stow 
sk ie j, P isarza G im nuzyum  R ealucgo w W arsza
w ie; Iw a szk iew icza  J u linna b K an cellistę  przy  
N aczeln iku I ow .atu Sejn eń sk iego; K am ellę W ła
d y s ła w a  A nton iego  b. A p lik ,„ lta  pr J eo in e . 
trze P o w ia tu  O stro łęck iego ; K u lik o w sk ieg o  
K rauzy E dw arda-T eodoryusza E  P isarza przy
W ójcie  gm in y P ojew oń  w P o w ie c ie  K alw aryi- 
skim ; K ozłow sk iego  A leksandra ze wsi Z ałuzia  
gm in y S yp niew o P ow iatu  P u łtu sk ieg o  dn i*  20 
L istop ad a  18 1 2 r. urodzonego w parafii K ozdań- 
skiej; L o n d y ń sk ieg o  L ew in a  z ro. P ło ck a  s y 
na w ła śc ic ie la  dom ów ; W itk ow sk iego M arka ży . 
da, syna szyn k arza  ze w si W incenty  P ow iatu  
A u gu stow sk iego .

W spraw ie II . C zarm am skifgo K azim ierza ze 
w si M ogieln icy  gm in y  D ęb sk *  O kręgu P ło ck ie 
go , sz lach cica ; GolUbarta M ojżesza Majera kra
wca z m iasta Płońska; J a b ło ń sk ie g o  M ateusza  
m ylnie Macieja zw an ego , parobka ze wsi B ożu - 
ch ow a  D oćbogi; K o z ło w sk ieg o  A leksandra słu 
gę  ze w si S ło w ik i O kręgu P rzasn ysk iego ; L isa  
inaczej Szyszk ę Szroula H ersza , kraw ca  z P ło ń 
ska; R okick iego Jana  szlach cica , który m ie 
szk a ł przy krew nych  sw ych  w e wsi K licaeh , p o 
chodził zaś z Zdżar m ałych O kręgu P łock iego ;  
W ięck o w sk ieg o  W ojciech a  z Zakrzew a O kręgu  
P rz a sn y sk ieg o .

W spraw ie I n .  W alen tego  M oraw skiego ze 
wsi i gm iny VVąpje]s |ę P ow ia tu L in n o w s k ie g o .

W  s p raw ie  IV . F le n ik o w s k ie g o  L u d w i k a  de- 
pendentu  przy K om orniku Sąd ow ym  w m. P ło 
cku; G o s iew s k ie g o  A n to n ieg o  sz lachc ica ,  b. 
A plikanta  w R ządzie G u b e rn ia ln y m  P ło ck im ;  
G elbai ta Szaję B erk ow icza , furm ana z m. P ło 
cka; G clbart R yfkę  żonę poprzedniego; G elbart

T au b ę Z eldę; G elbart Surę, G elbart G ołd ę, ich  
dziec i; Jarząb ka Eajbusia, fak tora  s n i  P ło ck a ;  
K w ia tk o w sk ieg o  F ran ciszk a  fornalu ze w siji 
gm iny l i ik ó l  O kręgu  L ip n ow sk iego ; K ordziń- 
sk iego  Andrzeja furm ana ze wsi P rzyw itow o;  
O lew iń sk iego  F ranciszka pisarza ek on om iczn e
go  z tejże wsi O kręgu L 'pnow sk ego; Rom iuno- 
w sk iego  M ichała  fornala z wsi i gm iny K ikół; 
S erzp u tow sk iego  Juliana szlachcica , b. A p li
kan ta  S ą d ow ego  syna R ejenta  z tu. P łock a;  
Szlach tera  M ichała parobka z rum unków  U o -  
łu ch o w o  gm in y  K ikół; F ransztetera  Ick a  ina
czej F ran sztetera  kraczarza z ni. P łock a; W ol- 
kiew icza  M arcina A n to n ieg o  b depeudenta  przy 
Patronie T rybunału  w  m P łock u .

W  spraw ie V . J ó zefa  H ajk ę ż y d a ,, dozorcę  
k on su m cyjn ego  z m . R ypina O kręgu L ip n o w 
skiego; J ó zefa  J a strzęb sk ieg o  o sta teczn ie  u 
proboszcza we w si L u b ie lu  O kręgu P u łtu sk im  
za m ieszk a łeg o .

W  spraw ie V I .  N uchym a A leksandra B randt 
żyd a  kraw ca z m. P ło ck a .

W spraw ie V II . Juk óba  B ernardyna E lk ow -  
sk ie g o  k sięd za  R eform ata z m . P łock a .

W spraw ie V III . C hojn ow sk iego  Majera ż y 
da kraw ca z m iasta N ow eg o  M iasta O kręgu  
Pułtuskiego; G ojd ęM arcina parobka z wsi K rzy
n o w ło g i O kręgu P rzasn ysk iego; G ościrnskiego  
inaczej G o sty in iń sk iego  J a n i ,  dym isjonow ane
go  Sztabs K apitana z wsi T a rgow a  tegoż O k rę
gu; K oz łow sk iego  M arcelego  W acław a m iesz 
czan ina  z m. Pu łtusku; K leszew sk iego Jan  i lo 
kaja z w si O łd abów , O rzechow sk iego  Kajetana 
k sięd za  B en ed yk tyn a  z m. P u łtu sk a; Przyjem - 
sk iego  Józefa  organ istę  k sięży  B en ed yktyn ów  
z tegoż m iasta; Szu ltza  F ryderyka  z folw arku  
L orki gm in y K leszew o parobka. 
nca r7T.Pilii'Vle|IX ' Ma,'jan.t B ru toszcw sk :ego  ko- 
Pow ińtn \!?  UZa 2e w si U nieszk i gu m ow sk ic  

W sprawiaeWX  ie. E°  «■>§«»"«•
rza z m. L ip n a .' JuliUS2a LanS e « Hrba-

■Z  XI;, S7'-vm °h ę  G rynberg który
m ieszk ał p iz y  rodzicach  handlarza w  m ieście  
R ypinie.

W spraw ie X II .  D am azego K u ch ciń sk iego  
księdza K arm elitę z k lasztoru  w e ws i  O borach  
P o w iec ie  L ipnow skim ; M arcina Sad o w sk iego  
parobka z w si Z ofiow a gm iny O kolew a P owia- 
tu L ipnow skiego; A nton iego W ojciechow sk iego  
parobka z Rum ianków gm iny C zerw in  P ow iatu  
L ip n o w sk ieg o .

W spraw ie X III .  Jakóba H ojera rodem z 
Wsi C h ołyn k i P ow iatu  A u g u sto w sk ieg o , syn a  
garbarza, przed rokiem  1830 do w ojska w z ię 
tego .

"  'p ra w ie  X IV . W in cen tego  D obrow olsk ie  
8<> in Y  °,"lluktora do nadzoru robót w Pow iecie

\ y  sp sz lachcica .
J ózefa  l - , r  X 'r-O rzecha v. K urka M ośka syna  
s k ie g o  “ 2 m' Kuozborka O kręgu  M ław-

W  spraw ie X V I  i « , i
ka ze w si M ak ow ca o  , rama M ichała parob- 
ra B en iam ina inącarz .L T ń o 'v sk ieg o , 2) A d le- 
sk iego Szym ona f u r m a n  L lPn a ’ D  B o rk o w ' 
p n ow sk iego , 4) B etvna J  2 WSI Z a ,y  O gu L r
B rzeźna O gu L ip n o * w s k ie o o \7 p '  ' V
żyd a  ą, m. L ip n a , 6 ) BielL-k- ' „ na N a t,n a  
nala  ze w si K sięte Okifir,,, ' u °  ^ c z e p a n a  for- 
Brzostka inaczej ń r z o s t k o w s k W o '^ '? )8 0 ’ ■ 7) 
w łościan in a  ow carza ze wsi t , ,  i ?  , , 1 “
ię c k ie g o , 8 ) B rau na Abraham  A u ś m ie r c z y k a
z m. L ipna , 9) B ętlew sk ieg o  M i c h a ł a  fornala  
ze wsi R adzik Ogu L ip n o w sk ieg o , io )  B iib au - 
ma Ick a  m u zyk anta  z m. L ipna , 11) K rystka  
S ta n is ła w a  m ylnie C zajk ow sk iego  i Czajkę 
a fa łsz y w ie  G orczyń sk iego  w ło śc ia n in a  z w si

K ad łu tow a O kręgu M ław sk igo, 12) C z e r s k ie 
go  A lek san d ra  tech n ik a  z O gu M ław sk iego , 
13) G cn tk ow sk iego  M acieja  s y n a  w yrobnika  
z wsi N ow ej w si O gu L ip n ow sk iego , 14) Cie- 
ś lew sk ieg o  A n to n ieg o  ek on om a z Wsi J em ie-  
lis te  O gu O stro łęck ieg o , 15) D o b row olsk iego  
inaczej D ą b ro w o lsk ieg o  A n to n ieg o  wyrobnika*  
syna N auczyciela  z wsi K rzeczkow a M ianow 
sk ie  J O k ięg u  O str o łęck ieg o , 16) F ilip iak a  
Józefa parobka ze w si S arn ow a O kręgu  M ła w 
sk ie g o , 17 ) łr a n k e n sz te ju a  Jonasa z m iasta  
L ip n a , 18) G ordonsk-ego N atana w yrobnika  
/. m iasta L ip n a , 19) G óreck iego P io tra  o w cza r 
ka ze w si Ż ałc O kręgu  L ip n o w sk ie g o , 2 0 ) 
G ąbkę A n to n ieg o  urodzonego w  W arszaw ie, 
ze w si S zczaw in a  O kręgu O stro łęck iego , 21) 
G old berga L ejzora I lirsza  zw anego G icrsz kra 
wca z m. L ipna, 22 ) G łow ack iego  T om asza  s łu 
g ę  ze wsi K om orow a O gu L ip n ow sk iego , 2 3 )  
G rabow skiego A ndrzeja fornala  z w si C hojnow a  
tegoż  O gu , 2 4 ) G utcejta Joach im a  szew ca  z m. 
L ip n a , 25) Ju rk iew icza  M acieja fornala  ze wsi 
żgorza łow a  Okręgu Ostrołęckiego, 26) J a b ło ń 
skiego M ichała fornala ze wsi Nowej W si Okręgu 
Lipnowskiego, 27) K ozika Izraela wyrobnika z 
miasta Kikoła, 28) Korytkowskiego Antoniego  
rolnika na rumunkach w dobrach Brzeźno Okręgu 
Lipnowskiego, 29) Koprowskiego Tomasza sługę  
ze wsi Księte Okręgu L ipnow skiego, 3 0 )  Kur 
czyńsk iego Marcina, zw anego K aczyńskim  forna
la z wsi R udy tegoż Okręgu, 3 1 )  K am ińskiego  
P iotra fornala zP łom ian  tegoż Okręgu, 3 2 ) K o
narskiego W ojciecha wyrobnika z m .°Bobrowniki 
tegoż Okręgu, 33 ) K w iatk ow sk iego  Hunę żyda, 
stolarza, z m . L ipna, 3 4 ) Krassow Hersza zw ane
go K rzessow czapnika z Lipna, 35 ) Lipińskiego 
Juljana zw anego  Lipnickim, Podleśnego prywa- 
tnego ze  wsi Brudki, O kręgu Ostrołęckiego, 36) 
Lipińskiego Franciszka wyrobnika ze wsi B ogu- 
cina, Okręgu Lipnowskiego, 37 ) Lubek Noachy- 
ma szewca, z Lipna, 3 8 ) Lejdę Jakóba parobka 
z Lipna, 39 ) Ł yżw ę Szlamę szew ca z m. Lipna, 
40) Min kleją Jakóba włościanina ze wsi*Śteklin- 
ka, Okręgu Lipnowskiego, 4 1 )  Malewiaka Sajwla 
Nutę wyrobnika z wsi Grabca, gm iny W ęgrzyno
wa, Okręgu M ławskiego, 4 2 ) Ptaka Ignacego  
sługę z wsi Zagórza, Okręgu Lipnowskiego, 43) 
Pirsztla zwanego Perstajn, Permis/.ejn i Perszaj, 
Jozefa-G abryela lokaja ze wsi Żebry, Okręgu 
Pułtuskiego, 4 4 ) Puder Berke krawczyka z m. 
Lipna, 45) Rynaldo Icka krawczyka z m. Lipna, 
46) K aczyńskiego P iotra  parobka, z wsi Zduny 
Okręgu L ipnow skiego, 47 ) Rakowskiego Teofila 
rządcę dóbr Borowe, w Okręgu O strołęckim , 48 )  
R adziejew skiego Abraham a krawca z miasta L i 
pna 49) Sabieralskiego W alentego fornala z wsi 
S ąsieczn aO gn  Lipnowiskiego, 50) S tachow skiego  
Franciszka stanu gm innego ze wsi Zębowa, O^u 
Lipnowskiego, 5 1 ) Skurę W ólfa wyrobnika z m. 
Kikoła tegoż O kręgu, 5 2 )  Sękow skiego Franci
szka s łu g ę  ze wsi Zębowa, tegoż O kręgu, 53 ) 
Szabióskiego E liasza szklarza z m iasta” Lipna, 
54) Sarneckiego Józefa , z gm iny Troszyn, Okrę 
gu O strołęckiego, 55) Trąbkę Szlam ę krawca 
z m iasta K ikoła, Okręgu Lipnowskiego, 56) T ru 
szkowskiego Ludwika staDgreta ze wsi Jem ieliste, 
Okręgu O strołęckiego, 57 ) U iynału  Icka kuśmie- 
rza z m iasta K ik oła , Okręgu Lipnowskiego, 58) 
W ęglew skiego Mikołaja subiekta z  miasta Lipna, 
który przebywał w mieście W arszawie, 59) W i
śniew skiego Stanisława wyrobnika, ze wsi I od e 
siu, O kręgu Lipnowskiego, 60) W yszogrona Ma
jera krawczyka z miasta Lipna, 6 1 ) W eichm ana  
Nachm ana kuśmierczyka, z miasta L ipna, 62 )  
W yszogrona E liasza  kraw ca i tandeciarza z m ia 
sta Lipna, 6 3 ) Zakrzewskiego Piotra wyrobnika, 
z gmiDy Radzik, Okręgu Lipnowskiego, 64) Z ie
lińskiego Szym ona parobka, z  wsi Piórkowa te 

goż Okręgu, 65) Zdrojewskiego Szym on a parobka 
z wsi Półwioska, tegoż O kręgu, 66) Zbikowskie
go A leksandra krawca z m iasta L ipn *, 67 ) Z yl- 
bermana Jakóba złotnika z gminy Lipna tegoż  
O kręgu.

W  spiaw ie X V II B rzozow skiego M acieja w ła 
ściciela nieruchomości wo wsi Podsumowie Hulta- 
jew ie, gm inie Kuków, który miał byó ekonomem  
pod W arszawą, Annę Bujniewiczową, pochodzą
cą ze wsi Nowydwór, gm iny W ólka, Powiatu  
A ugustow skiego, służąt-ą Księdza ze wsi Studzien
nie, Kłosa czyli K łoskowskiego W ojciecha, w ło 
ścianina wyrobnika z wsi Kołaki, gm iny Łabęt- 
nik, Pow iatu Augu.-Towskiego, M ilanowskiego  
Kazimierza Księdza Komm endarza, ze wsi Stu- 
dzieoniee, Powiatu A ugustowskiego, Szyraelfeni- 
da nazyw anego Szym elferden M owszę, handla
rza koui z Powiatu K alwaryjskiego.

W sprawie X V III. Szpirlę Lejbę żyda, han dla
rza wełny z Makowa.

W  sprawie X IX . W oźnickiego Henryka i W o 
źnickiego W incentego braci rodzonych właści
cieli wsi Kadłutowo, szlachciców z Okręgu M ław 
skiego.

W sprawie X X . Libra Kopia Scbm iót furmana 
zjm. P łock a .

W  sprawie X X I. Antoniego A rkuszew skiego, 
służącego ze wsi Falbianki, Okręgu L’pnowskiego 
A ntoniego B iernackiego służącego z folwarku 
Budów tegoż O kręgu, Józefa Karowskiego p a 
robka z wsi W ęgiersk, gm iny Ciechocin, Ig n a 
cego Komorowskiego lokaja z w si Rumoki, P o
wiatu Przasnyskiego, Jana-M ateusza Kisielew  
skiego parobka z wsi W ęgierskie, Okręgu Li 
pnowskiego, Józefa L ipińskiego włościanina z wsi 
I5rzozówki, gm iny CiechociD, Okręgu L ipnow skie
go , Stanisław a Loryńskiego parobka z wsi Osieka, 
Okręgu Lipnowskiego, J ó zefa  L istew skiego v . Li- 
stewnika fornala ze wsi Budowa, gminy Ciechocin, 
Okręgu Lipnowskiego". Andrzeja M iniszew skiego  
fornala z w si M aćkowa tejże  gm iny, Józefa Ma- 
giersk iego, v .  M ajewskiego parobka z wsi Lubin  
tejże gm iny, Jana M odzelewskiego v . M ozelew- 
sk iego fornala z wsi Suszewa, gm iny Kłokoch, 
Okręgu L ipnowskiego, A ntoniego Nowińskiego  
parobka z wsi Mańkowa, gm iny Ciechocin tegoż 
Okręgu, Stanisława O sińskiego, szlachcica, który 
m eszka! przy matce swej. em erytce, ze wsi Gra
bowa, Okręgu Przasnyskiego, K rystjana Paus- 
grafa wyrobnika, wyrobnika ze wsi Spothala 
dolnego, tejże gm iny. Okręgu Lipnowskiego, Jana  
Przeczewskiego, ze wsi i gm iny O siek tegoż O krę
gu, Józefa Ryszewskiego pastucha ze wsi M ie- 
rzynka, tejże gm iny, Stanisław a Rumianowskiego 
syna wyrobnika, ze w .i Kutki, gm iny Ostrowite 
O kręgu Lipnowskiego, Jana-Szćzepana R opelew - 
skiego lokaja z wsi Sucha, O gu Przasnyskiego, 
W alentego Sadowskiego służącego z wsi i gminy  
W itoszyn, Okręgu Lipnowskiego, Juljana Śzcze-  
powskiego pisarza prywatnego przy poczcie w 
mieście Nasielsku, Ostrołęckim, Michała Twar
dowskiego, lokaja z wsi Ostrówka, tegoż Okręgu, 
W ojciecha Ulatowskiego owcarza z wsi Dobrzejo- 
w ic, gm iny Cieebocim, Okręgu Lipnowskiego, 
Karola-Leopolda Zielińskiego pisarza z wsi Go- 
stym ina, Okręgu Przasnyskiego.

W  sprawie X X II . Obrębskiego W ojciecha, s y 
na mieszczanina z m iasta Janow a, Bisber^era  
Icka Chajmowicza wyrobnika z tegoż m iasta”

W sprawie X X III . Szmula Pinkusa, żyda byle- 
go w łaściciela domu w  m ieście Płońsku.

W sprawie X X IV . W alentego M alew skiego, 
owala ze wsi R ęcioróg z Powiatu Pułtuskiego, 

Abrahama W ilchelm ana czyli Winkelmana wyro
bnika z M alanowa parafii Ligowa, Cyrlę Lewin, 
rajfurkę z P łocka, Franciszka Boguckiego byłego  
posługacza przy T eatrze Płocku, Abrama P o
znańskiego, furmana z miasta Dobrzynia n/w .

Szlamę Szczupaka kuśmierza z m iasta Dobrzynia  
n/w . za wydalenie się z kraju O jczystego, niepo- 
wrócenie do tegoż i nie złożenie żadnego pod tym  
względem  usprawiedliwienia z mocy art. 340 , 
339 , 19. 29, 30 , 31 , 32; K. K . G. i P . tudzież 
art. 10 i 12, Postanowienia C e s a r s k o - K r ó l e w 
s k i e g o  z dnia 25 Kwietnia (7  Maja) 1850 r. 
na pozbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z 
obrębu państwa wygnanie z zagrożeniem  z e s ła 
nia na osied lenie w Syberji, gdyby po prawomo 
cności wyroku tego do kraju powrócili, a nadto 
z powyższych; Stanisław a O sińskiego, Henryka i 
W in cen tego  W oźnickich, W incentego D ąbrow 
sk iego , G ościewskiego Autoniego, Sierzputowskie* 
go Juljana, Czarnowskiego K azim ierza,R okickie
go Jana i Juljana Jankowskiego, i na utratę sz la 
chectw a, skazał.

Pt'zytem  zastrzega , iż n ieobecnym  na w ezw a 
nie Sądu n iestaw ającym , i z a  to w yrokam i temi 
na karę sk azan ym , s łu ży  jeszcze  trzech m iesię 
czny term in od d n ia  um ieszczen ia  o g łoszen ia  tego  
w G azetach  do u sp raw ied liw ien ia  s ię , a tem sa- 
inem i do od w ołan ia  się  do Sądu w y ższeg o , w 
której to drodze zasad y  uspraw ied liw ia jące  ich  
n ieob ecn ość, przez Sąd wyższej Instancji przy
ję te  być m ogą.

P łock  d. 13 (2 5 )  W rześn ia  1862 r.
Zi\ Prezesa, S. P . K rzy k o w sk i.

(N . D . 0 3 5 3 ) Urząd Loteriw Królestwie 
Kolskie/n.

W  dalszym  c ią g u  o b w ie szczen ia  o znaczn iej
szych  w ygran ych  5ej k lasy  100 L oterji K lasy
czn ej, U rząd L oterji podaje do w ia d o m o śc i, iż 
w dniu d zisiejszym  o d c ią g n ięto  600 num erów, 
z k tórych  N nier 1 2 ,838  w ygra ł 5000  rs., Nrner 
1 4 ,464  i 17550  w y g r a ły  po rs. 2 5 0 0 , N . 16 ,4 9 6  
1000 rs., Nr. 8 4 3 6 , 10 ,534  i 1 2 ,9 7 4  po 200 rs.

D a lsze  c ią g n ien ie  odbędzie s ię  w dniu d z i
siejszym  od godziny 10 z rana.

W arszaw a d. 21 L istop. (3  G ru d n ia) 1862 r.
N aczeln ik  U rzędu , Baron M engden.

S ekretarz, J . K. N o iń sk i.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(N. D . 6 352) Rejent KancelarjiZiemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej

Z aw iad am ia  osoby in teresow an e, iż  z p o w o -  
du zejścia:

1. J ó z e fy  z Id zk o w sk ich  H r. B utlerow ej  
w ła śc ic ie lk i dóbr B ryk i z przy leg łościam i w 
O kręgu T y k o c iń sk im .

2. Z uzanny z B ag iń sk ich  Sobolew skiej w ie 
rzyciel ki sum złp . 7000 i z i p .  2 5 0 0  zastrzeżo 
nych  w  d z ia le  I V . pod Nr. 5 w h yp otece  Da 
dobrach O kurow o w O kręgu B iebrzań sk im .

3 . T ek li z C zartoryjskich N ien a łto w sk ie j  
w łaścic ie lk i sum y z łp . 6000  zap isanej pod N . 2 
w h yp otece na dobrach Ł uby K urki l it  A  w  
O kręgu Ł om żyń sk im , w G ubernii A u g u sto w 
skiej po ożon ych , toczy  się  po n ich  p o stęp o w a 
nie sp ad k ow e; w zyw am  przeto w szy stk ich  in te 
resentów  do u regu low ania  tych  spadków  na dz 
3 (1 5 ) C zerw ca 1863 r., w  K ancelarji Z iem iań
skiej w  Ł om ży przed podpisanym  Rejentem .

Ł om ża d; 17 (2 9 )  L istop ad a  1862 r.
Śm iarow sk i.

u i j t i i j i : i s r i i z E t ó s  i t k l i c z n e .

(N . D . 6 2 5 8 ) B a n k  P o l s k i .  
Podaje do w iadom ości, r e  w dn iu  5 (174

G rudnia r. b. o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  w sa li 
posied zeń  B anku  P o lsk ieg o  w W arszaw ie odbę- 
d zie  s ię  p u b liczn a  in m inus przez o p iczętow a-  
ne dek laracje  licy tacja  na  dostaw ę d la  Z a k ła  • 
du W arzeln i so li w C iech ocin k u  C iern ia  w sn o 
pach k ó p  160  (s to  sześćd ziesią t) cen a do l ic y 
tacji in m inus ustanaw ia się  na rs. 22 k .  50  za  
jed n ą  k op ę  s n o p ó w  ciern ia, licząc w to  w a rto 
ści ciern ia i je g o  d ostaw ę która ma n astąp ić  za  
otw arciem  sp ła w u  na w iśle  1863 r. a najpóźniej 
do k o ń ca  C zerw ca  t. r.

K ontrak t sp isau y  będ zie  z podejm ującym  się  
d ostaw y za najniższą  cen ę.

Z u a leży tości przypadającej za  c iern ie  potrą
con y  b ęd z ie  procen t jed e n  od sta na fundusz  
s to w a rzy szen ia  B ratersk iego  O ó rn ic zeg o .

V adiu m  do licy ta c ji w ym agan e jest w kw o  
c ie  rs. 360  a kaucje do sam ej d ostaw y rs. 900  
w g o to w iź n ie  lub pap ierach p u b liczn y ch  krajo
w ych p rocen tow ych .

D ek laracje  w yraźn ie  n ie  skrobane an i prze- 
k reślau e, w sze lk ie  lic zb y  literam i obejm ujące, 
w ed łu g  p o n iższeg o  w zoru nap isane, op ieczęto 
w an e i do w ła sn y ch  rąk P rezesa  B anku a d r e 
sow an e przyjm ow ane będą do chw ili na licy tację  
oznaczon ej, to  je s t do dnia 5 (1 7 )  G rudnia r. b. 
do g o d z in y  12 w  p o łu d n ie .

B liż sze  w arunki tej d ostaw y d o tyczące  przej- 
fcane być m ogą k ażd od zien n ie  w yjąw szy  dni 
św ią teczn e  w b iu rze  N a cze ln ik a  K ancelarji B a n 
ku P o lsk ieg o  w W arszaw ie i w  b iu rze Z arzą
dzającego Z a k ła d em  W arzeln i soli w  C iech o
c in k u  w go d z in a ch  b iu row ych .

W arszaw a d. 1 4 (2 6 )  L istop ad a  1862 r.
V ice-P rezes,

R zeczyw isty  R adca Stanu, S . Szem ioth . 
źa N aczeln ika K ancelarji, K u p iszeń sk i.

W zór do dek laracji.
W skutek  o g ło szen ia  B an k u  P o lsk ieg o  z dnia  

14 (26) L istop ad a  r. b . N. 28 ,107  sk ładam  n i
niejszą deklarację, iż podejm uję s ię  d o sta w ić  
do Z akładu  W arzeln i so li w C iech o cin k u , c ier
n ia  w snopach  kóp sto  sześćd ziesią t p o d łu g  o p i
su w arunkam i licy tacy jn em i m nie znanem  o b 
ję te g o  i w term in ie  tera iż  w arunkam i o z n a 
czon ym , pod dając się  w sze lk im  zastrzeżen iom  
w arunkam i licytacyjn em i w y szczeg ó ln io n y m  za 
cen ę tu  w yp isać  cenę Kopy c iern ia  literam i do  
łączam  dow ód na z łożon e  radium  w k a sie  B an
ku w ilości rs. 360  po k tóre  gdybym  s ię  przy 
d o sta w ie  n ieutrzym ał sam się  z g ło szę  ( lu b p r o 
szę o o d esła n ie  mi pocztą, tu w sk azać  m iejsce  
pod adresem ) m ieszkam  (w y p isa ć  m iejsce za 
m ieszk an ia).

(p od p isa łem  d n ia  im ię i n a zw isk o ).
Adres na  dek laracji p o ło ży ć  n astęp u jący , do  

w ła sn y ch  rąk P rezesa  B a n k u  Polsk iego,*  de
k laracja na d o sta w ą  c ie r n ia  dla Z akładu  W a
rzeln i so li w C iech ocin k u .

(N . D . 6 2 0 1 ) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

Podaje do w iad om ości, iż w dniu 5 (1 7 )  G ru
dn ia  r. b. o god zin iy  12 w p o łu d n ie  w p a ła cu  
rządow ym  przy u licy  R ym arskiej, pod  N r. 744  
w m ie js lu  jej posiedzeń , o d b y w a ć  s ię  będzie  
licy tac ja , przez podanie o p ie c z ę to w a n y ch  de
klaracji, na sprz daż d rzew a z la só w  rząd ow ych  
G ubernii P ło ck iej w  b lisk o śc i rzeki N arwi jao- 
ło z o n y c h , a m ianow b ie  z le śn ic tw a  O strołęka, 
odp adków  w  straży  C zarn ia i P iaseczn o o c e 
nionego na rs. 1656 kop. 97  1 2 ,  w yraźn ie  ru 
bli srebrem  ty sią c  sześćse t p ięćd ziesią t sześć  
k op iejek  d z iew ięćd ziesią t siedm  i pół.

K to w złożonej dek laracji najw yżej nad  sz a
cunek postąpi u trzym a się p rzy  kupnie, gdyż l j .
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cy tac j i  g ło śn e j  p o m ięd z y  w sz y s tk ie n i  d e k la ra n -  
t a m i  n ie  będzie ;  w raz ie  w sz a k ż e  p o d a n ia  j e 
d n a k o w e j  o fe r ty  w  d w ó c h  lu b  w ię ce j  d e k l a r a 
c ja c h ,  l i c y t a c j a  g ło ś n a  o d b ę d z ie  s ię  zaraz  po 
o tw a rc iu  de k la ra c j i ,  lecz  t y lk o  m ię d z y  k o n k u 
ren tam i ,  k t ó r z y  j e d n a k o w e  ua jw yższ e  o fe r ty  
poda l i .

U b ie g a j ą c y  się o n ab y c ie  d rzew a,  o b o w ią z a n y  
j e s t  z ło ży ć  do  k a s y  G łó w n e j  K ró le s tw a  lub  
B a n k u  P o ls k ie g o  n a  vad iu m  w g o to w iźn ie ,  l i 
s t a c h  z a s t a w n y c h ,  lub  i n u y c h  p ro c e n to w y c h  
p a p i e r a c h  s k a r b o w y c h  rs .  2 0 0 ,  i w d o w ó d  te 
g o  k w i t  k a s y  n a  w n ie s ie n ie  te j s u m y  do łączyć  
d o  d e k la ra c j i ,  k tó r a  z ło ż o n a  być  w inna  p rze d  
g o d z in ą  12 w  dniu  d o  l i c y ta c j i  oznaczonym .

W y k a z y  o s z a c o w a n ia  i w a ru n k i  te j s p rz e d a 
ż y ,  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą :  w  W a r s z a w ie  w b iu 
r z e  Kom is j i  R z ą d o w e j  P rzy c h o d ó w  i S k a r b u ,  
w  R z ą d z ie  G u b e r n i a ln y m  P ł o c k im . o r a z  w U r z ę 
dzie  le śn y m  O s t r o ł ę k a  we wsi Z aw odz ie .

M iejscowa s łu ż b a  le śna k a ż d e m u  z g ła sz a ją c e 
m u  się ,  o k a ż e  d rzew o n a  g r u n c i e ,  k tó re  w o lno  
s zcz eg ó ło w o  obejrzeć; p ó źn ie j  b o w iem  żad n e  
r e k l a m a c je  o n ie dobory ,  zły  s zacunek  lub  g a 
t u n e k  d rzew a,  p rzy ję te  n ie  b ę d ą ,  a  u t r z y m u ją c y  
się  p rzy  k u p n ie ,  c a ł k o w i t ą  n a le ż n o ś ć  na  l i c y 
tacji  p o s tą p io n ą ,  w  t e rm in a c h  o z n a c z o n y c h  z a 
p łac ić  o b o w ią z a n y  będzie .

W z ó r  d o  d e k la ra c j i ,  k t ó r a  p o w in n a  być  n a 
p i s a n ą  n a  p a p ie rz e  s te m p lo w y m  c en y  k o p .  7 I j2  
w y ra ź n ie ,  c zys to ,  bez p r z e k re ś le ń  i p o d s k ro b a ń ,  
z a p i e c z ę to w a n a  w  o ddz ie lne j  koperc ie ,  w o s n o 
w ie  j a k  n a s tę p u je :

D e k l a r a c j a .
W  s k u t e k  o g ło szen ia  Kom is j i  Rz.  P rz .  i S k a rb u  

z d.  28 W rz e ś .  (9  Paździer . )  r. b .  p o d a ję  n i 
n ie js zą  d e k la ra c ję ,  iż obow iązu ję  się  k u p ić  
d rz e w a  z o d p a d k ó w  z l e ś n i c tw a  O s t ro łę k a  G u -  
berni i  P ło c k ie j  z a  s u m ę  ry c z a ł to w ą  r u b .  s r.  ( tu  
w y p is ać  sum ę  o f ia ro w a n ą  l i te ram i) ,  podda jąc  
się  wsze lk im o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż en io m  w w a 
r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b ję ty m  k tó re  mi są  zna  
ne ,  i te  n in ie j s ze m  p rzy jm u ję .  Pi ży tem  z a ł ą 
cza m  k w i t  k a sy  N. n a  z łożone  w nie j vad ium  
rs .  N . ,  k tó r e  w razie  n i e u t r z y m a n ia  się  p rz y  l i 
cy tacji  s am  o d b io rę  ( lu b  o n ad e s ła n ie  n a  p o c z 
tę  do  N.  n a  mój k o s z t  u p ra s za m ) .

S t a ł e  moje  z am ie s z k a n ie  jest- (w p is ać  mie jsce  
z am ie s z k an ia ) ,  p isa łem  w  N. d n ia

(poc)pisać im ie  i n a z w is k o .)  *
N a  k o p e rc ie  w ypisać  „ d e k l a r a c j a  do  k u p n a  

d rz e w a  N . “
D e k la r a c j e  n ie n a p is a n e  p o d łu g  w z o ru  lub  

obe jm u jące  j a k i e k o lw ie k  zas t rz e ż en ia  i w a r u n k i  
a lbo  n i e p o p a r t e  kw i tem  n a  v a d iu m ,  lub  w r e s z 
cie p o d a w a n e  p o  w y w o ła n iu  l icy tac j i ,  b ę d ą  u- 
n ie w aż n io n e .  v /
W a r s z a w a  d .  23 W rześ .  (9 Paździer.,)  1862 r.

D y r e k t o r  W y d z i a łu ,  
R ze c z y w is ty  R ad ca  S t a n u ,  M u s z y ń s k i ,  

z a  N a c z e ln ik a  Sekcji ,  1C. W y d rz y ń s k i .

lub
i nie

(N. D.  627 2 )  R zą d  Gubernialny  
L u b e l s k i .

P o n ie w a ż  o d b y t a  w  d n ia c h  8 ( 2 0 )  i 9 (21)  
L i s t o p a d a  b .  r .  l i c y ta c j a  n a  w y d z ie rża w ie n ie  
d o c h o d ó w  k o n s u m c y j n y c h  i o p ł a ty  w ia d r o tvej 
z n i e k tó r y c h  m ia s t  r z ą d o w y c h  n a  ro k  1863 o k a 
z a ł a  się zb y t  d la  S k a r b u  n i e k o rz y s t n ą ,  R zą d  G u -  
b e r n i a ln y  z a t em  z a w ia d a m ia  i n t e r e s o w a n ą  p u 
bl iczność ,  iż n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  ty c h ż e  d o c h o 
dów z  poniże j  w y m ie n io n y c h  m ia s t  n a  t en że  
rok ,  w z a s to s o w a n iu  się  do  p o s t a n o w ie n ia  R a d y  
A d m in is t r a c y jn e j  z d n ia  16 (28 )  M a ja  1833 r. 
o d b y w a ć  się  będą  w  t rzec im  te rm in ie  w  biu rze  
R z ą d u  G u b e r n i a ln e g o  L icy tac je  przez  op ie c z ę 
to w a n e  d e k la r a c j e  od  su m  zn iżonych ,  n a  o s t a 
tn ie j  l i c y tac j i  p o d a n y c h ,  a  m ia n o w ic ie  w dn iu  
3 (15) G r u d n ia  1862 r .

1. Z m ia s ta  4 r z ę d u  P a rc z e w a ,  n a  d o c h o d y  
k o n s u m cy jn e ,  od  s u m y  rs. 2250.

2. Z  m ia s ta  5 r z ę d u  Ł o m az y ,  n a  d o ch o d y  
k o n s u m cy jn e  z o p ł a t ą  w iad ro w ą ,  o d  su m y  ru b .  
s re b .  1501.

3 Z m ia s t a  5 rz ę d u  O s t r o w a ,  od  sum y rub .  
s r e b .  1011 ,  i

4.  Z  m ia s ta  5 r z ę d u  W ą w o ln ic y ,  od  sumy 
rs .  600 ;  a  to  w  s p o so b ie  i p o d  w a r u n k a m i  w p o -  
p rze dn iem  obw ie szc ze n iu  z d n i a  12 ( 2 4 )  P a ź 
d z i e r n ik a  b .  r. Nr.  7 2 , 5 1 2 /2 8 ,0 5 0  zam ieszczo-  
nemi,  przez D z ienn ik  P o w s / e c h n y  Nr.  2 4 6 ,  251 
i 257,  i D z ienn ik  G u b e m i a l n y  N r .  43, 44,  i 45 
do p o w sz e c h n e j  w iad o m o śc i  p o d a n e m i ,  z tą  je 
d y n ie  ty lk o  zm ia ną ,  że  d e k la ra c j e  obc jm ująeo  
m n ie js z e  s u m y  o d  o z n a c z o n y c h  p o w y ż e j ,  d o  li 
cy tacj i  p rzy ję te m i  n ie  będą .

A b y  zaś  n in ie jsze  o b w ie szczen ie  do  w i a d o 
m ości k a żd e g o  i n t e r e s o w a n e g o  doszło ,  t a k o w e  
są  o b o w ią z a n i  Wójc i po  g m in a c h ,  a  M ag is t ra ty  
po  m ia s tac h ,  p rzy  k o ś c io ł a c h ,  po  b o ż n ic a c h ,  
o ra z  m ie jscach  w ięszego  z b ie ra n ia  się lu d n o ś c i  
w  dn i  ta rg o w e  i ś w ią tecz n e  t r z y k r o t n i e  w t e r 
m in a c h  p r z y n a jm n ie j  o p ię ć  dni c d  s ieb ie  o d le 
g ły c h ,  z k t ó r y c h  o s t a t n i  o p ięć  dni  t e rm in  l i 
c y ta c j i  p o p r z e d z a ć  w in n o ,  og łos ić  i d o w o d y  
o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik o w i  P o w ia tu  p rz e s ła ć ,  a  
k t ó r y  n a s tę p n ie  t a k o w e  n a  t r z y  dni p rz e d  t e r 
m ine m  l icy tac j i  R ząd o w i  G u b e rn ia ln e m u  bezza- 
w o d n ie  z łoży.

L u b l i n  d n ia  18 (30)  L i s to p a d a  1862 r.
. za  G u b e r n a t o r a  C y w iln eg o ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y ,
R a d c a  S t a n u ,  H e rm a n o w ic z .

( l )  za  N a cz e ln ik a  K a n c e l a r j i ,  A .  Z a w a d z k i .

(N .  D .  6 0 9 6 )  R ząd  Gubernialny  
L ube lsk i .

Ponieważ n ie k tó rz y  s ta roza konn i  u t r z y m u ją 
cy się na l icy tacj i w pie rwszym termin ie  w biurze 
R ządu  G ubern ia lnego  odbyte j przy dz ierżawie 
n a  rok 1863 ,  mianowicie:

1. Icek  O rze ł  i N aftu la  Lichtenberg , m ie s z k a ń 
cy, m ia s ta  S ied lec ,  dochodów konsum cy jnych  i 
opła ty  wiadrowego w mieście  S iedlcach za  sumę 
roczną rs. 15624 .

2 .  I z ra e l  E lb au m  z Żelechowa i Le jba  Blu- 
raenkopf w M iędzyrzecu,  dochodów konsum cy j
nych  miasta  Łukow a za  sumę roczną  rs. 485o.^  *

3.  Tob iasz  Rozenblum z W ęg r o w a  dochodow 
konsum cy jnych  m ias ta  Łos ic  za  sum ę  roczną rs- 
1710,  kop. 75.

4. I se r  L ich tenberg  z miasta  Siedlec docho
dów konsumcyjnych miasta  Liwa za sumę roczną 
rs. 590.

5. U szer  Dylion  z K ra sn e g o s taw u  dochodow 
konsumcyjnych miasta  P aw ło w a  za  sumę roczną 
rs .  550.

D o tą d  pod ług  naznaczonego im te rminu ośmio
dniowego do zawarc ia  kon tra k tó w  o też dochody 
nieprzystąp il i . R ząd  Gubern ia lny p rze to  w z a s to 
sowaniu się do re sk ry p tu  Komisji Rządowej P r z y 
chodów i Skarbu  z dn ia  21 S ierpn ia  (2 Września) 
r. b .  N r .  3 8150 ,  oraz  postanowieniem Rady A d 
m in is tracy jne j  d.  16 (28) Maja 1833 r .  z a w ia d a 
mia  in te resowaną  publiczność, iż na wydzie rża
wienie wymienionych wyżej  dochodów na koszt i 
risico nieprzystępująeyc  h, do zawarc ia  kontraktów 
s ta rozakonnycb ,odbyw ać  się będą  w biurze Rządu 
G u b e r n i  ilnego Lubelsk iego  1L y tac je  przez opie 
czętowane dekla racje  mianowieie: i a R 9 r

W  dniu  29 L is to p ad a  ( I l G r u d m a )  18
1. N a  dochody konsumcyjne  i opła tę  wiadrową 

od piwa w mieście Siedlcach  od sumy ruczn e . 
15624,  to  je s t  tak ie j,  j a k a  na pie rwszym te rmin i 
postąpioną została , albo-li-też w b ra ku  koc u ie a  
tów  od sumy pie rwotnie do  licytacji oznaczonej ,  
a  wynoszącej rs. 43478  kop. 40.

2. N a  dochody  konsum cyjne  mias ta  Łukowa,  
od sumy rs .  4855 rocznie na  pie rwszym terminie 
pos tąp ionej ,  albo li też w b rak u  konkuren tów  
od sumy rs.  4846  pie rwotnie do licytacj i o z n a 
czonej.

3. Na  dochody konsumcyjne m ias ta  Łosic 
od  sum y rs .  1710 k.  75 ,  w pierwszem te rm in ie  
postąpionej , a w b raku  konkurentów od  sumy 
r». 1620 pierwotn ie  pro  p rae t ium  fisci podanej .

4 .N ad o ch o d y  konsumcyjne mias ta  L iw a  od su
m y rs. 590 rocznie w p ierwszym  termin ie  p o s tą 
pionej w b ra ku  za£ konkurentów  od sumy rs .  442 
kop.  80 do  licytacj i pierwotnej us tanowionej .

W  dniu 30 L is topada  (1*2 Grudnia)  1862 r.
5. N a  dochody konsumcyjne z miasta  P a w ło 

wa od sum y rocznej rs .  550,  w pierwszym te rm i

nie  postąpionej,  w b ra k u  zaś  k o nkuren tów  od 
su m y  rs. 435  kop. 96, pierwotn ie  do l icytacj i 
oznaczonej .  .

D ek larac je  sk ładane być winny w powyżej 
o z n aczo n y ch  te rm inach,  na jdalej do godziny  12 
w południe  na  ręce G uberna to ra  Cywilnego,  
jego  zas tępcy,  później z  iś złożone, przyję temi 
b ę d ą .

W arunk i  l icy tacy jae ,  jako  też w arunki  k o n t r a 
k towe z w ykazam i posiadłości  wiejskich, w o b r ę 
bie konsumcyjnym m ia s t  znajdu jących  się, są  do 
p rze j rzen ia  w b iu rze  R ządu  Gubernialnego, a 
mianowicie* w W y d z ia le  Skarbowym, w g o d z -  
nach  s łużbow ych  od 9 z r a n a  do 3 z południa .

D eklarac je  podane być winny podług n a s t ę p u 
jącego  wzoru:

W skutek og łoszen ia  Rządu G ubernia lnego L u 
belskiego z d.  1 (13) L is topada  b. r .  N r  77385  i 
2 9536 ,  poda ję  nin ie jszą  dek la rac ję  iż ofiaruję  za 
dochody konsumcyjne  z mias ta  N. na rok jeden 
od  włącznie  d.  20 Grudnia  (1 S tyczn ia)  1862j& 
r .  do dn ia  19 (31) Grudn-a  1863  r. w y d z ie r ż a 
wić się mające  płacić  rocznie  S karbow i Króles t
wa sumę rs. N.  wyraźniej N. ( tu  należy  wypisać  
sumę li terami) poddając  się wszelk im  obowiąz
kom i zas trzeżeniom w a runkam i  l icy tacyjnemi i 
kontraktowemi ob ję tym .

Kwit  k a sy  ( tu  w yraz ić  k tó re j )  na  z łożone w 
niej vadium rs .  N., tudzież świadec two kwalifika
cyjne  załączam.

Sta łe  moje zamieszkanie  je s t  w N . pisałem w N. 
dnia  N. m ca  N. roku  1862

( tu  podpisać  własnoręcznie  imię i nazwisko) 
Deklarac je  nie podług powyższego wzoru nap i

sane ,  lub k tó reby  b y ły  pisane nie wyraźnie  i 
nie ja sno ,  albo miały jak ie  przekreślenia  i zaw ie 
r a ły  jakie  warunki,  lub zas trzeżen ia ,  uważaDe bę- 
pą za  nieważne.

G d y b y  zaś  n i°um ie jący  pisać chciał  ub iegać  
s ię  na  licytacji,  może dać sobie  napisać  d e k la r a 
cją , przez urzędnika sądowego lub a dm in is t ra cy j 
nego i podpisać się znakam i ,  k tó rych  w ła sn o rę 
czność tenże urzędnik  poświadczyć winien Do 
dekla racji  dołączyć potrzeba  świadec two kwalifi
kacyjne właściwej władzy pol icyjnej wykazu jące  
miejsce  zamieszkania , s tan i zamożność deklaran-  
ta ,  tudz eż oryg ina lny  kwit  na  vadium l j lO  części 
us tanowionej ceny licytacyjnej w yrównywające ,  
gotowizną ,  L i s ta m i  Z as ta w n e m i  z kuponami,  lub 
innemi papierami skarbowem i wedle przepisów na  
vad ia  przy jm owanem i,  do depozytu kasy S k a rb o 
wej, lub B an k u  Polskiego złożone, k tó re  pieutrzy- 
m u ja c y  się p rzy  l icy tacj i,  n ap o w ró t  odbierz3, 
u trzymującem u się zaś. albo n a  rachunek  kaucj i 
p rzy  zaw ie ran iu  kon trak tu  stawić  się policzone, 
albo wrazie złożenia je j  oddzielnie powróeone zo
stanie.

Dotychczasowi dzie rżawcy dochodów konsura- 
cy jnych k tó rz y  wystawili  k auc ją  I j5  części sumy 
dzierżawnej odpowiadającej i konkuru ją  do dal 
szej  dzierżawy ty c h  samych dochodów, nie po 
t rzebu ją  sk ładać  św iadec tw a  kwali f ikacyjnego,  i 
w miejsce  kwitu vad ja lnego ,  m ogą  załączyć do 
de k la ra c j i  świadec two kasy  Gubern ia lnej.  jako  z 
należytości dz ie rżawnej do te rmiuu licy tacj i  cał 
kowicic i w oznaczonych te rm inach  uiścili się. Aby 
zaś  obwieszczenia niniejsze do wiadomości k a ż d e 
go in te resowanego doszło, takowe obowiązani  są 
Wójci po gminach,  a  M ag is t ra ty  po  miastach, 
przy kościołach i po bożnicach, oraz  miejscach 
większego zbie ran ia  się ludności ,  w dni ta rgowe 
i świąteczne,  t rzy k ro tn ie  w te rminach p r z y n a j 
mniej o 5 dni od siebie od ległych,  z któ rych o s ta 
tn i  najm nie j o 5 dni te rm in  licytacji poprzedzać 
winien ogłosić, i dęw ody  ogłoszenia  N a c z e ln ik o 
wi właśc iwego Powia tu ,  zaraz  po osta tn /em o g ło 
szeniu przesłać,  a  któ rzy następnie  dowody te  na 
3 dni przed  te rm inem  licytacji Rządowi Guber
nia lnemu bezzaw odnie  złożą.

Lublin  d. 2 (14)  L i s topada  1862 r.
w iz .  p. o G u b e rn a to ra  Cywilnego,

R adca  Stanu,  Hermanowski*
Naczeln ik  Ivancelar j i ,  Mejer.

(N .  D .  6 0 3 9 )  W y d z i a ł  S t a d a  R zą d o w e g o  
K o n i  w J a n o w ie .

P o d a je  do  p o w sze ch n e j  w iadom ośc i ,  iż z u p o 
w a żn ie n ia  J W .  D y r e k t o r a  S t a d a  R z ą d o w e g o  
kon i  w  K ró le s tw ie  P o lak iem  odbędzie  się  w  dniu  
3 (1 5 )  G r u d n ia  1862 r. w b iu rz e  W y d z i a łu  S t a 
d nego  w mieście  J a n o w i e ,  P o w iec ie  B ia l sk im ,  
g ło ś n a  p u b l ic z n a  in  minus  l i c y ta c j a  n a  d o s taw ę  
w ro k u  1863 różn y ch  po t rzeb  d la  Z a k ł a d u  S t a 
d a  R z ą d o w e g o  k on i ,  a  m ia n o w ic ie :

a) R e k w iz y t  s t a j e n n y c h  i a r t y k u ł ó w  m a g a 
z y n o w y c h  od  r s .  400 ;

b) U b r a n ia  d la  s łu ż b y  s ta j e n n e j  od rs. 1050;
c) Ś w ia t ł a  z o p a łe m  od rs.  300;
d) A r ty k u łó w  d la  A p t e k i  S tadne j  i d la  S z p i 

t a l a  rs- 2 0 0 ;  R a z e m  od su m m y  rs .  1950 .
P r z y s t ę p u ją c y  do  l icy tacj i  z ło ż ą  n a  vad ium  

i y i 0  cz^ść s u m m y  teg o  o d d z ia łu  k t ó r e g o  d o 
s t a w y  p o d ją ć  się  zechcą .

O b l iż szych  sz c z eg ó łac h  i w a r u n k a c h  z am ie 
rzonej en t r e p ry z y ,  m oże  b y ć p o w z ię t ą  w ia d o m o ś ć  
w  b iu rze  w y d z ia ł u  S t a d n e g o  w  J a n o w i e .
J a n ó w  d n ia  30 P aź d z ie r .  (11 L is to p . )  1862 r.
( 2 )  I n s p e k t o r  S t a d a ,  T ó l iń s k i .

(N .  D .  629 9 )  Naczelnik Powiatu  
Wieluńskiego.

G d y  o g ło s z o n a  z m o c y  r e s k r y p tu  R ząd u  Gu- 
b e ru i a ln e g o  W ar s z a w s k fe g o  z d n i a  17 (29)  
P a ź d z i e r n ik a  r  b. N. 999 0 2 j2 6 9 2 7  l i c y tac ja  na  
d z ie ń  12 (24) L i s to p a d a  r .  b. na  w y d z ie r ża w ie 
nie p rze z  r o k  1863 w m ieśc ie  K rz e p ica c h :

a )  p r o p in a c j i  r y c z a ł to w e j  od su m y  rs .  1921 
k o p .  69.

b) Z y s k o w e g o  od  su m y  rs. 719.
N ie  p rz y s z ła  do  s k u tk u ,  p rz e to  N acze ln ik  P o 

w i a t u  n a  z as a d z i e  r e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e r n i a l -  
n e g o  z d n ia  12 (24)  P a ź d z i e r n ik a  r .  b. Nr.  
9 8 9 8 0 j26724  z a w ia d a m ia ,  iż n a  w y d z ie r ża w ie 
n ie  p o w yż szych  doc h o d ó w  o d b y w a ć  się  będzie 
w M a g is t r a c ie  m ia s t a  K rze p ic  n o w a  l ic y ta c j a  
w  dn iu  28 L i s t o p a d a  (10 G ru d n ia )  r .  b.  od  zn i
ż onych  p re t i ó w ,  to  j e s t  p ro p in a c j i  rycza ł tow ej  
od  rs .  1335 ,  i z y sk o w e g o  o d  r s .  346

W a r u n k i  l i cy tacy jn e  do  t y c h  d z ie rż aw  w k a 
ż d y m  czasie  w M a g is t r a c ie  m ia s t a  K rz e p ic e  
p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

W i e lu ń  d.  15 (2 7 )  L i s t o p a d a  1862 r. 
w z. Z ie l iń sk i .

(N .  D .  6297) Naczelnik Powiatu  
Płockiego.

Stosownie do resk ryp tu  R ządu  Gubernialnego 
z dnia  10 (2 2 )  W rześn ia  r. b. N r .  4 5 6 9 6 j l4 8 5 ,  
podaje  do publicznej wiadomośc i,  iż w biu rze  mo
im w dniu 4 (1 6 )  G rudnia  o godzinie 11 z ran a  
odbywać się będzie  l icy tac ja  in  minus ,  poczyna
j ą c  od  sum y rs. 1604 k. 7-9, na  en trepryzę  wy- 
repe rew an ia  kościoła pa ra fia lnego we wsi rz ą d o 
wej Słupno,  a  to  przez z łożenie  op ieczę tow anych  
dek la rac j i ,  wedle w zoru  poniżej zamieszczonego 
p isać  się winnych,  k tóre  w dniu ty m  tylko do go 
dżiny  10 l /2  z ra n a  p rzyjm owane będą.

K a żd y  za tem  m ający  chęć podjęcia  się r z e 
czonej en t rep ryzy ,  obowiązany je s t  złożyć na  v a 
d ium rs. 160 k. 47 w gotowiźnie w k tóre jkolw iek  
ka s :e, i d o łącyć  kwit na dowód że ta kow e  vadium 
w depozycie  ich znajduje  s :ę ' k tó re  n ieu t rzy m u -  
ją cerau  się p rzy  licytacji, zara'. zw ró c o n e  zostanie .

Inne  warunki licytacyjne w każdym  czasie 
p rócz  świąt, w. biurze moim prze jrzane  być  mogą.

Naczelnik, Jundzi ł ł .
W zó r  do d kła racji  

W  sku tek  ogłoszenia. Nacze ln ika  P ow ia tu  P ło c 
kiego z d n ia  4 (1 6 )  Październ ika  r .  b N r  19299 
podaję  ninie jszą  dek laracię ,  iż obowiązuję  się, 
wziąść w en trepryzę  w yre s tau row a n ia  kościoła 
pa rafia lnego we wsi rządow ej  S łupno za  sumę 
rs ( t u  wypisać  sumę li terami) poddając  się ws'.el 
k im  obowiązkom i zas trzeżeniom w w arunkach  li 
cy tacy jnych  obję tym. Zaśw iadczen ie  kasy  N  na 
złożone w niej vad ium  rs. 160 k .  47  wynoszące 
dołączam ,  k tó re  w razie  n ie trzym ania  się p rzy  l i 
cy tacj i  sam odbiorę, lub o nades łanie  na pocztę 
do N .  na  mój koszt  up ra s zam .

S ta łe  moje  zam ieszkanie  w N. pisałem w N. 
dnia  N. 1862 r

(podpisać imie i nazwisko.)

(N . D .  5 9 9 3 )  Magistral Miasta  
Kalisza.

Z aw iadam ia  osoby iu teresowane iż w biurze 
M agis tra tu  m  Kalisza na dniu  4 (1 6 )  Grudnia  r. b .
0 godzin ie  10 z ra n a  odbyw a ć  się będzie głośn 
in minus l icy tac ja  na  en t rep ryzę  czyszczenia  ulic
1 placów m. Kalisza w  c iągu r. 1863 chęć m a ją 
cych podjęcia  sió te  j en trepryzy  w miejsce  ozna
czone zaprasza,  n adm ien ia  się, że l icy tac ja  odby
wać się będzie od sum y rs 900 j a k o  d o ty c h c za 
sowego rocznego w ynagrodzenia .  W arunk i  do tej 
licytacji każdego czasu w godzinach biurowych 
p rze j rzane  być m ogą .

Kalisz d.  31 Paźdz.  (12  Listop )  1 8 6 2  r.
P rezydent,  Raciborski .

K w i t  n a  z łożone  v a d iu m  rs .  177 k .  30 ,  w y 
raźn ie j ,  K a s y  N .  d o łą cza m ,  i t a k o w e  w raz ie  
n i e u t r z y m a n ia  się  p rz y  l icy tacj i  sam odb io rę ,  
lu b  o n a d e s ł a n i e  pocz tą  do  N .  n a  mój kosz t  
u p ra s z a m .

S t a ł e  m o je  z am ieszk an ie  jest  w  N. p isa łem  
w  N. d n i a  m ies iąca  i ro k u  1862.

(podp isać  im ię  i n a zw is k o . )

(N. D.  6332) U rząd  L e ś n y  Kozienice
P odaje  do wiadomości: że na  zasadzie  resk ryp tu  

R ząd u  Gubern ia lnego  R adom skiego z dnia 19 (31)  
L ipca  r .  b N r .  19547 i zdnia  29 Paździer.  (10 
Lis top . )  t . r  Nr.  55251 odbywać się będzie w biu rz t 
Urzędu Leśnego  Kozienice we wsi Augustowie 
(P ó łb o rz e )  pod Kozienicami w dniu 2 ( l  ł ) S t y c z  
n ia  1863 r. od godziny 10 z ra n a  głośna  in plus 
licytacja,  n i wydzierżawienie  p raw a  wzniesienia 
Z a k :iulu Smolarsk iego na g ru n ta ch  zbywających 
od uposarzenia  S trzecha  Obrębu K a m y k  przy  Wsi 
Z agozdzon. pod ług  w a runków  stale  przez K om i
sją  Rządową Przychodów i Skarbu  przep i janych  
k tóre  każdego czasu prócz świąt w U rz ę d d e  le ś 
nym p rz e j rz an em i  być  mogą.

K to b y  więc mia ł chęć pod jęc ia  się  tej dz ie rża 
wy, zechce w miejscu i dniu oznaczonym  znaj • 
dow ać  się.

Augustów d. 14 ( 2 6 i L is topada  1862 r.
Nadleśniczy, Bronisław Łazowski.
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1’. P a p m a u a  14  H o nS pn  1 8 o -  1 0 4 a .

(N D .  634 8 )  Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w W arszaw ie . 
Z aw iadam ia  osoby in te resowane że na  dniu 27 

L is topada  (9 Grudnia )  r .  b .  o godzinie  1 z p o łu 
dnia  odbędzie  się w Kancela r ji  Szpita la  t u te j s z e 
go przy ulicy P o k o rn e j  pod Nr. 2098  g łośna  l i 
c y ta c ja  in minus  n a  dostawę: 8 3 0 0  łokci p łó tna,  
200 sz la f roków  rew antuchow ycb ,  200 par  p a n to 
fli , zaś na  dniu 28 L istopada 10 G rudn ia  r .  b. o 
godzin ie  1 z południa  z powodu niedojścia do 
skutku poprzednio ogłoszonych licytacj i odbędą 
się powtó rne licytacje n a  dostawę w r. 1863 na 
p o t rz eb ę  Szp i ta la  chleba  i bułek, mięsa, kasz, i 
owsa,  masła ,  ja j ,  świec i mydła ,  b andaży  i k n o 
tków pasków ru p tu row ych ,  oraz n a  wykonanie  ro 
bo ty  szklarskiej.

O warunkach l icy tacyjnych oraz  o wysokości  
vadium w kancelarji  szpitala  dowiedzieć się można . 

W arszaw a  d. 18 (3 0 )  L is topada  1862 r. 
z np. P rezydującego,

Członek Rady, L .  N .  Margulies.

(N .  D. 6 2 6 1 )Magistral Miasta Gubernialnego  
Lublina.

Poda je  do powszechnej wiadomości: że w dniu 
3 i 15) Grudnia  jak o  w trzec im te rm in ie  r. b. 
w czasie od godziny 10 do 12 z r a n a  w S a l i  po 
siedzeń M a g is t r a tu  m. L ub l ina  odbywać się b ę 
dzie przez opieczę towane  deklaracje  l icy tac ja  in 
plus  na  jednoroczne pro 1863’ wydzierżawienie  do
chodu czopowego miejskiego i a k cy z y  od wina a 
to  od sum y  rs. 12137 mocznic.

Deklarac je  pod ług  poniższego wzoru  skł .dane 
być m a ją  w sali M a g is t r a tu  w dniu  l icy tacj i do 
godziny 12 w południe , później sk ładane  przyjęto 
n ie  będą,  o godzinie  zaś 3 po po łudn iu  tego s a 
mego dnia  na  posiedzeniu M ag is t ra tu  publicznie 
o tw arte ,  i rezulta t z nich ogłoszony zostanie ,  po
czerń odbędzie się między obecnemi k o nkuren ta 
mi k tó rzy  dekla racje  z łoży l i , zaraz  dalsza g ‘ośua li
cy tac ja  in  plus od sum y j a k a  na jw yże j  z ad e k l i -  
row ana  okaże się, i dla tego konkurenc i  podający  
dek la rac je  obowiązani s tawić  się  w oznaczonym  
terminie  na  miejscu licytacji,  bądź osobiście bądź  
przez p lenipotentów urzędowem pełnom ocnictwem  
opatrzonych.

W arunki l icy tacy jne  i kon trak tow e  p rze j rzane  
być m ogą  w biurze M ag is t ra tu  m, L ubl ina  każde
go dn ia  prócz świąt w godzinach biurowych.  P o 
między w arunkam i g łośnie jsze  są:

a) Że u t rz ym ującem u  się p rzy  dzie rżawie ,  wol
no będzie  założyć  i u trzym yw ać  sk ład  hui*towny 
trunków  kra jowych,  i

b )  Że  po zamknięciu pro tokółu  l icy tacy jnego  
żadne dek la rac je  przyję te  nie będą.

D eklarac je  pod nieważnością podług p o n iż sz e 
go wzoru pow inny  by <5 p isane  wyraźnie  ja sno ,  nie 
powinDy mieć żadnych przekreśleń  am  zewierać 
żadnych  w arunków  i zas trzeżeń ,  bez poprawek; 
wszelkie liczby powinny  być  pisane li te rami i pod
pisane własnoręcznie .

Vadium do tej licytaci złożone być ma w k w o 
cie rs. 1214 go tow izną  lub pap ie ram i publiczoe-  
mi na k au c ję  przyjmowanemi,  k tó re  może być 
złozone w k tó re jbądź  Kasie Miejskiej . Kasie  P o 
wia towej lub  Gubern ia lnej,  albo w JBanlsu P o l 
sk im ; kwit  zaś  o ryg ina lny  ze złożenia vadium, 
do  dekla racji  do łączyć  należy.

Wreszcie  na  kopercie dekla racji  oprócz adresu  
do M ag is t ra tu  m. Lubl ina  domieszczone być  jo -  
winny wyrazy: D eklarac ja  do licytacj i na  d z ie r 
żawę dochodu czopowego w  m. Lublinie.

W zór do Deklarac j i .
W skutek og łoszenia  M ag is t ra tu  ni. Lub l ina  

z dnia  6 ( 1 8 ) L i s to p a d a  1 862 r .  Nr.  14067 po 
daję  nin ie jszą  dek la rac ję  iż obowiązuję się wziąść 
w dz ie rżawę na  rok  jeden od  włącznie 20 G ru 
dnia (1 S ty c z n ia  1862 j3  r .  uo włącznie dn ia  19 
(31)  Grudnia  1863 r .  dochód  czopowego m ie j
skiego w m. Lublin ie  za  sumę rs. ( tu  wypisać  su
mę l iterami)  podda ją c  się wszelk im obowiązkom 
i zas trzeżeniom w w arunkach  licytacyjnych i kon
t r a k to w y c h  obię tym; zaświadczenie  kasy  ( tu  w y 
pisać  jak ie j  kasy) n a  złożone w nie j vadium 
rs. 1214 wynoszące dołączam (albo jeżeli d o ł ą 
czone będzie vad ium  w gotowiźnie  do deklaracj i 
napisać)  vad ium  w gotowiźnie  r s . t y s ią c  dwieście 
czternaśc ie  do de k la ra c j i  dułączam k tó re  w r a 
zie n ieu l rzy m an ia  się na  licytacj i sam  odbiorę  
lub o k tó re g o  w razie  n ieu trzym ania  się odes ła 
nie na  pocztę  (tu  wypisać gdzie) na mój koszt u- 
praszaiu .  S ta te  moje  zam ieszkan ie  j e s t  ( tu  wypi 
sać  miejsce  zamieszkania ) p isa łem w N . d n i a N .  
m iesiąca N. roku 1862.

(podpisać  wyraźnie  imie i nazwisko)
Lublin  d. 6 (18)  L is topada  1862 r.

P r ez y d e n t ,  L .  Wroncki.
Kadny Sekre ta rz ,  P l i szczyńsk i .

(N . D. 6 2 3 1 )  Nacze lnik  Powiatu  
H rubies zows kiego  

P oda je  do powszechnej wiadomości  że w dniu  
S (1 7 )  Grudnia  b. r. w biurze Naczelnika P o w ia 
tu  H rub ieszow sk  ego od godziny 8 do l i  z rana  
odbywać się będzie  l ic y tac ja  in minus przez  s k ł a 
danie  opieczętowanych dek la rac j i ,  na  entrepryzę 
reperacj i kościoła m urow anego  r. 1. parkanu  o- 
kolo kościoła i opark&uienia cm entarza  grzebalne 
go we wsi Wożuczynie  od sumy anszlagowej 
rs. 2734 k .  35  I j2  k ażd y  zatem m ający  chęć  po
djęcia się te j en t rep ryzy  obow iązany  w miejscu 
i czasie oznaczonym stawić  się gdzie  i o w a ru n 
kach b liższą  wiadomość  powezmą. D ek larac je  
złożone być winny p od ług  zam ieszczonego poni 
i e j  wzoru, przy dołączeniu vadium w kwocie 
rs. 683 k .  58 w gotowiźnie lub li s tach zas taw nych  
k tó re  n ieutrzym ująceinu się przy licytacji zaraz  
zwrócone  zos taną

W zór  do dekla racji .
W  sku tek  ogłoszenia  z dnia  3 (15)  L i s topada  

r  b N  p o d a j ę  nin ie jszą  dekla rację  iż obowiązu 
ię s'lę e n t rep ryz y  repa rac j i  kościoła r .  1. parkanu 
og ra d z a jąc eg o  kościół, i o pa rka n ie n ia  c m ęn ta rza -  
o-rzebalnego we wsi Wożuczynie  p od ług  p lanu i 
ansz tagu  przez Komis ję  Rządową Wyznal i  R e l i 
g ijnych ; Oświecenia  Publicznego pod dniem 18 (30 )  
Sierpnia r. b. zatwierdzonych za sumę (tu wypi
sać  l i te rami)  poddając  s.ę wszelkim obow ązkom 
i zas trzeżeniom w warunkach  1 cy tacy jnych  z a 
mieszczonym, vad ium  w gotowiźnie, lub 1 s tach 
zas taw nych  w ilości rs.  683 k.  58 sk ładam  k tóre  
wrazie  n ieu trzym ania  się przy licy tacj i  s am  od
biorę lub o przesłanie  ta k o w y ch  na mój koszt 
przez pocztę N. upraszam, s ta łe  moje zamieszkanie  
w N. pisałem w N. dn ia  N. n rc s iąc a  N. roku N. 
podpisać imię i nazwisko.

Hrubieszów d. 3 ( 1 5 )  L is to p ad a  1862 r.
Zaborski .

(N. D. 623 6 )  Magistrat Miasta  
Zamościa .

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  żc w d.
4 (16)  G r u d n i a  r. b. od g o d z in y  10 z r an a ,  w 
b iu rze  M a g i s t r a t u  m ia s ta  Z a m o ś c i a  w  o b e c n o 
ści P o m o c n ik a  S ta r s z eg o  W .  N a c z e ln ik a  l ’o- 
w i . t u ,  lub  in n e g o  d e le g o w a n e g o  U rzę d n ik a ,  
o d b y w a ć  s :ę b ędz ie  l i c y t a c j  przez  s k ł a d a n ie  
o p ie c z ę to w a n y c h  d e k la ra c j i ,  nu  d z ie rżaw ę  do- 
c h o d u  K a s y  E k o n o m ic z n e j  M ia s ta  Z a m o ś c ia  
/. c zopow ego  czyli  w ia d ro w e g o  od  p iw u i wó
dek.  o ra z  p o r t ć f u  i p iw a  a n g ie l sk ie g o  in  p lu s  
od  su m y  rs. 17 73, nu ro k  jeden ,  to  j e s t  od  d n ia  
1 S tyczn iu ,  do  o s t a t n i e g o  G r u d n ia  1863 r. D e 
k la rac je  s k ł a d a n e  być  w in n y  do  godz iny  2 po 
p o łu d n iu  n a  ręce  S e k re ta rz a  M a g i s t r a t u  p o d łu g  
w z o ru  poniże j  dom ieszczonego ,  n a p i s a n e  cz y 
te ln ie ,  bez ż ad n y c h  s k r o b a ń  i p op raw e k ,  a  licz
by  w y ra ź n ie  l i t e r a m i  w yp isane ,  z do łączen iem  
do ty chże  k w i tu  K asy  S k a rb o w e j  lub  m ie jskie j 
na  z ło żo n e  v a d iu m  rs .  177 kop.  30 w y n o sz ą -  
c em ,  po  te rm in ie  n ad es ła n e ,  lub  bez do łączen ia  
k w i tu  n a  z łożone  v a d iu m  p rz y ję te  nie  będą.

W a r u n k i  do  l icy tac j i  g o to w e  są  do  p rz e j r z e 
n i a  w k a ż d y m  czasie  w b iu rze  M a g is t r a tu  m ia 
s t a  Zam ośc ia .

Ż a iność  d.  10 (22 )  L i s to p a d a  1862 r. 
p2 ) z a  B u rm is t rz a ,  Z a le w sk i .

D e k l a r a c j a .
W  s k u t e k  o g ło s ze n iu  M a g i s t r a tu  m ia s ta  Z a 

m ościa  z d .  10 (2 2 )  L i s to p a d a  Nr.  3 5 8 3 ,  p o d a ję  
n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  że o b o w iązu ję  się  w ziąsć  
w  d z ie rż aw ę  d o c h ó d  K a s y  E k o n o m icz n e j  m i a 
s ta  Z a m o ś c ia  z c z o p o w e g o  czyl i w ia d ro w e g o  
od p iw a  i w ódek ,  o ra z  p o r te ru  i p iw a  a n g i e l 
sk iego  n a  r o k  jede n  to  j e s t  do  k o u c a  G r u d n ia  
1863 r. z a  sum ę  roczn ie  ( t u  w y p is ać  sum ę  l i t e 
ram i  w y ra ź n ie  bez p o p r a w e k )  p o d d d a ją c  się  
w sze lk im  o b o w ią zk o m  i zas t rze żen iom  ty lk o  w  
w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  o b ję tym ,  k tó re  mi są  
w iadome.

(N. D .  6269) y n p U R .le n ie  H a u a .w u m a  
A p m u A .ie p iu  oa H a p c m v b  fIo.ibcico.Hb 

Bi.mwiiaęrb HU'/TiUomHxij npmiflTb im ceóa 
nepeno3K.il ApTiM/iepiiicKiiŁłrTHłKecTeft: H3h 
BapmaiiCKoii A.n 'K caiupoucKoit  1( h t b 4 c.iii, 
H ouoreopriencK a, Bpec i a .1 tl toiicKaro,  i lim u* 
ropowa, 3 auocui.i i  u l i iu  3 aii .4 iier,i Ozpya;-  
i isro  ApceHa.ta, t iaxo /u im arocn  w> BapmauR 
l i n ,  3 auocui.fl,  TO/tbKo cyxiiMi, n y T e u t ,  o 
H37. iipouiixT. hcBctTj, cyxu.ui, n y ie s n ,  u no- 
4010, ot, Teueiiin 1863 r .  l o p i i .  13 (29) /J[e 
Kaópii II nepeTopiKKa 21 ,JlnKa6 pii (2 łlnii-i- 
pn) 1862/3 104a óy4 y ri> n p o u 3Bo,iuTeii ci, 10 
uacoin .  y rp a ,  m> BnpwauH, m> Kaiiucznipin 
3 iii8, in a ro  OKpymnaro Apceua.ia . T opro -  
Ba i f.cn npeancTaiDiiieTcii iiome.iauiio na n s -  
peuoaKii Tom.k o  c y s i i n t  nyre.vn, tun to . i i ,k o  
1104010, 1131, HBCK031.K0 H3T, 0 4 I101’0 M'EcTa; 
110 npH 0 4 HiiaK0H-.,ixT. u l inax i , ,  ki , nsT, ii.iH 
t o  u ,k o  npe^ocrrB derj i io iró /tpH ua  upen.Myiue- 
c t i i o  nodyuin-ŁTOMŁ, K ro n p M sien .  na ceóflne-  
p eno3Ky i!3Tjóo,u,iuai o unc.ia .h E c t ł .  1 opi 1111 a- 
anauaiOTca iisycTiiwe, Cl,4 oiiymenievrb " “ . le 
nn u  npiicM.iKii aaneuaTanui.ixT. onEUBaeiuu,
CbycTaHoudemibiM u 3adoraiun ne noaw elO  ua-
co in. y rp a  ot, 41111, H33Ha‘ieniii, ie4 /in Topra u 
nepeTopiKKU 110 uparli .i. imi,  H3,ioH>eunM.uT, no 
2 r .iaul;  3 p»34T,/ia 1 k h h i t i  4 >iacrn (’.1104:1 Bo-
CHHWXT. noCT3H01i4 eniil . i 1'iilll.l 4 0 .WKIIW OI.ITb 
oóhf lnae i iM  onpeA-6m ł e a b i i o :  3 a n e p e u o 3 KH 
cyxH.ub iiyTeu Ł i m  Kanuiaro na3iiaHiiaro wr.- 
c  r a  c'b n y 4 a  11 a  e r o  n e p cT  B: a) na ooi. iKuoueit- 
HMXT, ko u Hi.i XT, nu.tuoAa vi>; 6)  na  no.iont.ixi, 
u o z t i .o .ia z i ,  II lO n a  cp oM H i.lz l, n o 4 » o f la x i , ,  
ocoóo 110 uiocceiiHOri 11 00 ,60  no ne  inoccef i-  
Hoft 4 o p o r ,B; 11 n a  n ep e i so 3KU 1104010 ct> n y 4 a  
33 lice p j 3 CTOiinie: o r b  B a p u ia u w  4 0  l l i i a n -  
r o p o u a ,  4 0  H o i io re o p i ie n c K a ,  4 0  B p e c r a  A a -  
To i tcKato ,  4 0  KieBa ri 40  K pe .weiuiyra ;  o n ,  
H u a t i r o p o 4 a  40 BapuiaBi. i,  40 H o n o re o p r ie B -  
CKa, 40 B p -C T 8 , 4 0  K im a  u  4 0  Kpe.ueiiuyi a; 
o T b  H o u o i-eoprieocKa, 4 0  B ap u iau w ,  4 0 II na u 
ro p o 4 J , 40  B p e c r a ,  4 0  K ieu a  11 40 Kpe.weu- 
>iyra, u ott> B p e c r a ,  4 0  H B a n r o p o 4 a ,  40 Bap- 
rnaiibi, 40  H o B o re o p r ie u cK a ,  40 K ieua  11 40 
KpeMeuuyra .

r ip n  uóT,mi,leniu u h m ,  upoóm.m  Koiihe'i- 
h 1,111 4 0 ,in Ha3rw‘i a n ,  To-u.Ko c4 E4 yiotuifl: 
3/ 4 , 1/2, 1/ 4 , 6e3 b 4 a4 i,tri>Suiaro lioApaSAB-
ueniii . Ha KoiiBeprTi ni, Koropoin ,  ,6y4 e r b  
3a n e ‘iaTaHo oohHii/ieiiie 404*110 c4 fc4 aTi,
c.ihuy ioruy io  n a 4 imci,; ub Bajiuiai iy, m> 3 a? 
1134111,iii OKpymiioft Apcciiadb, oobfiudei iie 
K'b TopraMT, lia nepeuo3KH ' 1 H*ecTeii ,  iia- 
3iia>ieiiHi,i.vn, ub  10 uacoirb y rp a  11 (29) Ą e-  
Kaópn u  21 yJeKaópii (2 H im apn)  1802/3 104a. 
B b 3a4 o n ,  K-b Topra.\ri, c4 B4 yeTT> npeA c ia -  
UHTb np  u  ycraHou/ieHiioMi, npouieuiii  na ne-  
ptB 03Kii cyxiiMi, nyreMT, H3b BapmaBCKofi 
AdeKcaHApoucKofi U(ina4 e4ii 800 py6., i m ,  
nouoreoprieucKa 800 pyó., 1131, B p e c ra  800 
pyó., H3b  l l i iauropoua  600 p yó„  i m ,  3 ai\ioc- 
Ui.ii 600 pyń.,  u i m ,  3 a n a 4 iiai o OKpyntiiai o 
Apceiiaua 1000 pyó., ucero  HBTi.ipe TblcauH 
meCTbcoTb pyó-, u 11a n e p e u o 3KH U04010, 
H3b BapmaucKofi AdeKcanupoucKofi  U h t u -  
4 e4 ii 100 pyó , M3 b HouoreoprieucKa 70 0 pyó., 
1131, B j ie c ia  700 pyó., i m  i luaiiropoAa coO 
pyó 11 i m ,  3 aii8 4 iiaro OKpyiKiiarp Apceua.ia 
900 pyó.; ucero  i p n  in i c i r m  i iHTbcorb pyó. 
cep .  HaKaiiyim 4 0  10 -lacoul, y r p a  Ub 41m  
ca.':i,!.\i, T oproui, ,  3a 4 o m  ó y 4 yn> npHHiijiar- 
cn To.u,Ko 11 a,1 h ■ 1111,1 MII4 0 u 1, raM11 H cymecTBy- 
10u; 11 mh Bb oupaiuemii  n a  panirB ci, oin>i.\iii 
ólLieraMii Kpe4 iiTiii,ix'b ycraiioudeii i i i ,  sa/io- 
111 U b 4 0 Ky.MCHTdX1, ua  4 UHlKIl»lblH H lie 4 BH1KH* 
Mia 11 iTuyiRecTiia 4 0 ,iauibi óbi rb  i ipeAcraB ihć- 
MW 3aÓ4 aioupe.ueHHo, uroóbi 40  ToproBb ,mo;k- 
110 0bl40 40 3 liaTI. HXhlVBIIHOCTb. K b o 0jl3aiino 
cTHMb ii0 4 pii4 'iHKa OTiiocHTcfl nepeuo3Ka 
THiKecrefi, T041.K0 m> to.mi, caysaB ,  Kor4 a 
110 , iaiin  ojiy lla'ia.ibiiHKoM b Ap iu a . iep in  m , 
HapcTBlillodbcKOMb upt‘411 ucauiio naaiiaueiio 
Ub 04110 M-BCTO: cyxH-Mb nyre.Mb 2000, a uo- 
4010,4U00, 11 Meiihe ny'4 , c i i ipauK a we óo.rbe
3 IHX1, K0411‘ieCTIl'b Ul,]X04 I I lb  U Ib K|IJia 4 'Uil
ciuiH r o 4 ouaro i)0 4 pu4 ' i " Ka 11 iipoii3U0 4 Micn
ll.:il Cb roprOBb 11411 mii,l»lb CnoCo6 oM1>, 111111 
•lełib,  ec  'II II0 4 pH4 H!Kb I13bHIIHTb wtviauic 
i i c n o a i i i n b  liepeuooKy 110 11,Mb UMia>: a, k o -  
TOpblll 6y 4 y i’b UllOUb OTKpMTM, TO Ollb 110- 
4 y i M i b  npeiiMyiuecTuo npouuMU, npMuflii- 
uiiii we na ceóii s t u  n e p e a o 3Kii, ne 11X0 4 H- 
lRifi ub  Kpyrb  4 'BiicTujłi roAoiiaro H0 4 pH4 - 
uiiKa (ne iicK.iiouaii u  ca.Maro n o 4 pH4 'UiKa) 
4 0 / iw en b  n p e4 CTaunTb u b 3Ć4o n ,  10 0. o  ro ił  
iblaTbi, KuKaH i ip uT ierc i i  aa i icuo .m enie  llpli- 
imroH 11 mb nepeuo 3KH, u a rp y w a r i ,  we ru- 
wecTH ua noai.i h  cy4 a, T aśm ę u  c r p y w a n ,  
c b  BO30OT, ń  cy4 oiib, no 4 ocTau,ieniio tbw o-  
c t h  na M bcro ,  1411 ecTi, apTHiidepiftcKia ko- 
Maii4 bi; no4 pH4 >iHKb HeoóiiaaHb, 11 to . iuko  
1 4 H1 He 6y4 e i b  BolliicKiiXb AprH.b iepii icsi ixb 
KoMao4 b T an b  no4 pii4 iHKb o ó iu a n b  npoli.l- 
n 0411Tb HarpycKy 11 ci py3Ky r i iw ec re i i  coó- 
cTueHiibiMii cp c4 cruaMH; nOApoóiibiH we yc.10- 
niii u a  ocHouaiiiii Koiix'b 4 0 -iwubi npo i i3tio- 
41HCH i iepeuo3Kii, MowHo uilAbTi, 11 chuci,1- 
BOTI, Cb iiHXbKoniiiewe4 Heuiio Kpo.nb l ip a3 4 - 
Hii'iHbixb 11 uocKpeciibixb 4 iieii, ub  Kaim e4 - 
.lapill  3 a u a 4 iiaro OKpywHaro Apceua.ia.  Hh- 
Kio U3 b w e4 aiomnxi.  npm ti i rb  na ceGrt 1104- 
()H4 b  ne 4 0 ,iwetrb l ipeA .iaran ,  11a ro p raxb  
cb  cuoeii  cTopoubi ycdoniii , lie cor .iaciibixb 
c b  o6bHB.leHilbl.UU, no ec4 il kohkypen  11,1 naii- 
4 J'Tb 3TI1 I10C.TB4 IOH yedouid Bb 'l e i lb  4 HÓ0 
4411 ceóa uey4 0 ÓHi,ivin, t o  Moryrrb i ip c 4 CTau- 
4 HTb c con aaMb'ianiii Ha'ia .it  uiiKy ApTiLi.ie- 
„ii ,  Ul, I lapcT B b n o 4 bCKOMb 3ao.iaioupeMe.i-  
h o ,  ci, TasiiMb paacue ioM b uo upe.vietm, uro-  
om m o w h o  61,140 H ci ipoc inb  pa3|/l;iiieH]e Ha- 
u a d b c iu a  11 cuoeupe.Meiiiio, 4 °  Ha'ia.ia Top-

(N. 1). 6 2 9 0 )  kunm tpa Bapmaocirazu 
J  fij/ioocKacu Buennapp I'o en uina.in

Bi.i ibiiiae r b  w e . ia io u iu x i ,  ąia r o p r b  23 11 n e -  
p e ro p w K y  28 ' i i ić .n ,  c e r o  H oiióp i i  m B chic, c b  
1 u a co B b  y r y a  4 0  2  u a c o ł ib  1I0  i io4y4U H , 
HaÓHiiKy 4 iiyxi, r o c m r r a . ib i i i . ix b  . leA ii t iK oub 
ib4 <i.Mb, a iio fo .uy  l u b  m n i i iu i i e  n a r o  w e .ia -  

uie ,  ó. iaroBD.iin  i, upi ip iuTi,  Bb ciio  K o t r r o p y  
Kb o3i:;i:ie'iiuoMy o p c x ie u u  e h  uaKotnibiMii aa-  
j io rau i i .

B a p m a u a  H o a ó p i i  I 8 4 1 1 H 1862 10.,a,

(N .  D. 635 0 )  Pisarz Trybunatu  Cywilnego  
Gubernii Warszawskie^i w Warszawie .
Sto so w n ie  do  a r t .  682 K.  F .  S. w ia d o m o  c z y 

ni, iż na  żądauie  ( lo s z k a  A ju s  h a n d lu ją ce g o  
w W a r s z a w ie  p o d  N. 2336  z am ie s z k a łe g o  j a k o  
p ra w  n a b y w c y  H a s k la  S iem ian ,  z amieszkanie  
zaś p ra w n e  do  nin ie jsze j  egzekucj i  i c a ł e g o  p o 
s tęp o w a n ia  s u b h a s ta e y ju e g o  u K s a w e r e g o  K a 
ra s iń sk ieg o  A d w o k a t a  p rz y  S ądz ie  A p e l a c y j 
nym  K r ó le s tw a  E o l s k i e g o  w W a rsz a w ie  p o d  Nr 
óiiO i u S t a n i s ł a w a  W y so c k ie g o  O b ro ń c y  przy 
W arszaw sk ic h  D e p a r t a m e n t a c h  R ząd zą ce g o  S e 
na tu  w  W arsza w ie  p od  N. 625 m ie s zk a jący c h ,  
ob rane  m a ją c e g o ,  w  p o s z u k iw a n iu  rs. 505 z p ro 
cen tem  od d n ia  15 (27)  S ty c z n ia  I8 6 0  r. liczą 
cym  się i kosz tów  e g z e k u c y jn y c h  od l ’au l ina  
P r u s k i e g o  o b y w a te l a  i w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o 
ści w W a r sz a w ie  po d  Nr.  2295 położonej  znś 
w  W a rsz a w ie  po d  Nr.  217 zam ieszkałego ,  
p r o to k ó łem  W a len te g o  S u p r y n ie w ie z a K o m o r n i 
k a  p rz y  Sadzie  A pe lacy jnym  K ró le s tw a  Polskie ,  
go w dn iu  *20 G ru d n ia  1 6 1  (7 S tyczn ia)  1862 r -  
s p b rz ąd z o n y m  w d rodz  : S ą d o w e j  p rz y m u s zo n e 
go  w y w ła s z c ze n ia  z a j ę tą  i z aa re s z to w a n ą  zo 
s ta ła :  ,

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W a rsz a w ie  pod  N. 2295 p rz y  u licy  Gęsiej w 
c y rk u le  5 i 6 pod j u r y s d y k c ją  SSądu P o k o ju  O g u  
i m ias ta  W a r s z a w y  W y d z ia łu  I na  g ru n c ie c z y n -  
szow ym  do  R o s tw o r o w s k ic h  na leżąc ym ,  poło  
żo n a  p raw e m  w ła sn o ś c i  do  e g ze k w o w a n eg o  
d łu ż n ik a  P a u l in a  P r u s k ie g o  n a leżąca ,  i w to 
goż  p o s iad a n iu  zosta jąca,  p o s z u k iw a n ą  wie rzy 
te lnośc ią  h ypo teczn ie  o b c ią ż o n a .

N a  g ru n c i e  tej n ie ru ch o m o ś c i  z n a jd u ją  s:o 
n a s tę p u ją c e  zabudow an iu :

1. Dom  f ro n to w y  p a r te ro w y  z d rzew a  w ys ta  
\y iony de sk am i  szn low nny ,  o cz te rec h  k o m in a ch  
m u r o w a n y c h  b la c h ą  i g o n ta m i  k ry ty .

2. K o m ó rk i  z desek  deskam i  k r y t e .
3. B ram a  w je z d n a  h a  p o d w ó rze .
i .  O ficyna  z d r z e w a  w  s lu p y  p a r t e r o w a  o 3cli

k o m in a c h  m u ro w a n y c h  w części  g o n ta m i  a  w  
części d a c h ó w k ą  k r y t a .

5. K o m ó rk i  z de sek  deskam i  k r y t e .
6 . O g ró d  czyli  p lac  w k tó r y m  znajdu je  się  j e 

d n a  d rz ew o  o rz e c h a  w ło sk ieg o ,  c a ły  ten  o g i o 1. 
o g ro d z o n y  j e s t  i od p la c u  N r .  2 2 9 4  p a ik a n e m  
z d e sek  w  s iu p v  d re w n ia n e ,  p o d w ó r z a  n i e b r u 
k o w a n e .

7. S tu d n i a  d rzew em  cem b ro w ain i  z ż u ra w ie m  
i k u b łe m .

8 . K lo a k a  z desek de sk a m i  k ry ta .
W  tej n ie ruchom ości  j e s t  25 lo k a to r ó w  z imion 

i n azw is k  oraz. cenę  n a jm u  o p ła c a ją c y c h  w a k 
cie zajęc ia  w y m ien io n y c h .

O bsze rn ie jsze  op isan ie  po w y ż  zajęte j i zaa re -  
., .    t _. t n..„ « l  „ a „ o ;,i u no §1 ę w  a k c ie

N a  g ru n c i e  tej n ie ru c h o m o ś c i  e g zy s tu ją  n a 
s tę p u jąc e  z ab u d o w a n ia :

1. K a m ie n ica  m asiv  m u r o w a n a  o p a r te r z e  i 
dw ó c h  p ię t ra c h  tudzież  m ie s zk a n ia c h  p odda -  
szych  z p iw n ica m i  a  z a r a z e m  s u te r y n a m i  skle* 
p io n e m i .  d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  a  p rz y  o k a p a c h  
b la c h ą  ż e laz n ą  k r y t a ,  p ięć  k o m in ó w  m u r o w a 
n y c h  mająca ,

2. O f icyna  m a s i v  m n r o w a n a  o p a r te r z e  i 2c h  
p i ę t r a c h  z m ie szk an iam i  j i a  p o d d a s z u  o r a z  p i 
w nicam i sk lep io n em i  i s u t e r y n ą k a r p i ó w k ą  k r y -  
tlS cz te ry  k o m in y  m u r o w a n e  m a ją ca .

3. Oficyna  m a s i r  m u r o w a n a  o p a r t e r z e  i 2ch  
p ię t ra c h  z m ie s zk a n ie m  n a  p o d d a s z u  z p iw n i
cam i  sk lep ipnem i,  d a c h ó w k ą  k a r p ió w k ą  k ry ta ,  
je d e n  k o m in  m u r o w a n y  m a ją c a .

4. S ta jn ie  i w ozownie  m a s iv  m u r o w a n e  d a 
c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  kryte .

5. K o m ó rk i  częścią  m a s iv  m u ro w a u e  a  czę-  
ią z d rz e w a  o p a r t e r z e  \ p ie rw szem  p ię t r z e

w ra z  z k o m ó rk a m i  n a  p odda szu  u rz ą d z o u e m i  
d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą  k ry te .

6. K o m ó r k a  z d r z e w a  cy n k ie m  k ry ta .
7. K o m ó r k a  z d rz e w a  d e sk a m i  k ry ta .
8.  S tu d n ia  d rzew em  c o m b ro w a  n a  z p o m p ą  

d r e w n ia n ą  i t a k ą ż  k o r b ą  z sz u ie ra u z e m  z de se k  
pod c y n k ie m .

9. D z ied z ien ie c  w części  k a m ie n iam i  polnemi 
w y b r u k o w a n y .

W  n ie ruchom ości  p o w y ż sze j  j e s t  t r z y d z ie s tu  
t rz ec h  lo k a to ró w  z im ion  i n a z w is k  o raz  ilość 
c en y  n a jm u  u iszcza jący ch  w akcie  za jęc ia  w y 
m ie n io n y c h .

O b sz e rn ie j s ze  op isan ie  po w y ż  zaję te j  i z a a r e 
sz tow ane j  n ie ruchom ośc i  zna jdu je  s ię  w a k c ie  
z a jęc ia  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  W i t o l d a  M o 
s z y ń s k ie g o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  
G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a w i e ,  w W a r 
szaw ie  p o d  N. 4975 z am ie s z k a łe g o ,  zaś  z b ió r  
o b ja śn ień  i w a r u n k i  sp rz ed a ż y  w  K ance la r j i  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  tu te js ze g o  w  W y d z ia le  I 
z ło żo n e  p rz e j rza ne  być  m ogą .

Z ijęcie  w  kop iach  doręczone :
1. J W .  Z y g m u n to w i  h r .  W ie lopo lsk iem u  P r e 

z y d en to w i  m i a s t a  S to ł e c z n e g o  W a r s z a w y  w 
W arszaw ie  pod  N. 462, u rzę  lu jącem u  n a  ręce  
M ę k a ts k ie g o  U rz ę d n ik a  tegoż  M ag is t ra tu .

2. E m e r y k o w i  K o z e r sk ie m u  P is a rz o w i  S ą 
du P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y -  
^ z ia łu  U l  w W a r s z a w ie  p o d N .  1337 u rz ę d u ją c e 
m u  n a  ręce w łasne .

O b udw orn  d. 25 P a ź d z i e r n ik a  (6 L i s to p a d a )  
1 8 6 2  r.

W niesiono  do  ks ięg i  wieczyste j  powyż za ję te j  
n ie ruchom ośc i  w W a r sz a w ie  d n i a  26 P a ź d z i e r n i 
k a  ( 7  L i s to p a d a )  1862 r . ,  a  w d n iu  dzisie j 
.szym do księgi z i ia resz tow ań  w K an ce la r j i  T r y 
b u n a łu  tu te js ze g o  n a  t e n  cel  u t rz y m y w a n e j  w p i 
s an e  zosta ło .

P ie rw s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a 
ru n k ó w  sp rz ed a ż y  odbędzie  się n a  A u d jen c j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G ube rn i i  W a r 
szaw sk ie j  w W a r s z a w ie  w  W ydzia le  I- w m ie j 
scu Z w y k ły ch  p o s ied z e ń  p rz y  ulicy D ług ie j  p od  
N. 549 o godz in ie  10 z r a n a  d n ia  4 416) S t y 
c zn ia  1863 r .  » i i .

S p r ze d a żą  d y r y g o w a ć  będzie  W ito ld  M o szy ń 
sk i  P a t r o n  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  G u b e rn i i  
W ar sz a w sk ie j  w W arszaw ie ,  k tó re g o  z a m ie s z k a 
nie  j e s t  wyżej  w s k a z a n e .

W a r s z a w a  d.  8 (20)  L i s to p a d a  1862 r. 
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .  

W y w ies z o n o  n a  T a b l i c y  w* sali Ustępow ej  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a rszaw sk ie j  
w  W arsz aw ie  d n ia  10 (22)  L i s to p a d a  1862 r. 

R a d c a  D w o ru ,  Zgórsk i .

s z to w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i  zna jdu je  
za jęc ia  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  K saw erego  
K a ra s iń s k ie g o  A d w o k a t a  w W a r a ™ w ie  p o d  Nr.  
590 i S ta n i s ł a w a  W y s o c k ie g o  O brońcy -  p rz y  
W a r s z a w s k ic h  D e p a r t a m e n ta c h  R zą d zą ce g o  Se
n a t u  w W arsz aw ie  pod  N r .  5 2 5  m ie s zk a ją cy c h ,  
zaś  zb ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k i  s p rz ed a ż y  w 
K a n ce la r j i  T r y b u n a ł u  tu te jszeg o  w  W y d z ia le
I . z ł o ż o n e  p rz e j r z a n e  być m ogą .

Zajęc ie  w k o p ia c h  doręczone:
1. W ła d y s ł a w o w i  S zczyg ie lsk iem u P is a rz o w i  

Sąd u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y - , '  
d z ia łu  I. w W a r sz a w ie  po d  N. 1767 u rz ę d u ją c e 
m u  n a  ręce  w ła sne .

2. J W .  K azim ierzow i W o y d a  P rez yden tow i  
m ia s ta  W a r s z a w y  w W a rsz a w ie  p o d  N r .  462 
u rz ę d u ją ce m u ,  n a  ręce Z a lew sk ieg o  u r z ę d n ik a  
te goż  M ag is t r a tu .

Obudw orn  d .  2 (14 )  C ze rw ca  1862 r. 
W n ie s io n e  do  ks ięg i  wieczyste j  po w y ż  zaję te j  

n ie ruchom ości  d. 3 ( 1 5 )  L i p c a  1862 r. ,  a  w d n  u 
dzis iejszym do ks ięg i  z aa re s z to w a l i  w  K a n ce 
la r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  n a  ten  cel u t r z y m y 
wanej w p isane  zosta ło .

P i e r w s z a  p u b l ik ac ja  zb io ru  o b ja śn i eń  i w a 
r u n k ó w  sp rzed aży ,  odbędzie  się n a  aud jenc j i  
pub l iczne j  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e rn i i  W a r 
szaw sk ie j  w W a r s z a w i e  w  W y d z ia le  I. w m ie j 
scu  z w y k ły ch  p o s ied z eń  p rzy  u icy D ług ie j  pod 
N r .  549 o g o d z in ie  10 z r a n a ,  d. 18 ( 3 0 )  W r z e 
śn ia  1862 r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d ą  K sa w e ry  K a r a 
s iń sk i  A d w o k a t  i S ta n is ła w  W y so c k i  ^O b io ń ca  
p rz y  W a r s z a w s k ic h  D e p a r t a m e n t a c h  Rządzące-  
g o  Sena tu ,  k tó re g o  z a m i e s z k a n i e  j e s t  wyżej 
w skazane .

W a r s z a w a  d.  17 (29) L ipCa 1862 r. 
w 7.. P o d p is a rz  T r y b u n a ł u ,  M arczew sk i .  

W yw ieszono  nu  tab l icy  w sali u s tę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C y i ln e g o  G ube rn i i  W a rszaw sk ie j  
w W a r s z a w ie  d .  18 (30)  L i p c a  1862 r.

w z. P o d p is a rz  T r y b u n a ł u ,  M arcz ew sk i .  
N a s tę p n ie  po  o d b y e iu  t rzech  p ub l ikac j i  i p r z y 

g o to w a w c z e g o  p rz y s ą d z e n ia  w dn iu  7 (1 9) L i 
s to p a d a  1862  r. w k tó r y m  n ie ru c h o m o ś ć  w W a r 
s zaw ie  po d  N r .  2295 p o ło żo n a  W y so c k ie m u  
O b r o ń c y  p rz y  S en ac ie  za  sum ę  rs .  1 ,6 0 0  przy 
s ąd z o u ą  z o s t a ł a ,  n a s t ę p n i e  T r y b u n a ł  w y ro  mm 
w p o w y ż sz e j  d a c ie  z ap a d ły m ,  t e r m i n  d o  os ta  e 
cznego  p rz y s ą d z e n ia  n i e ru c h o m o ś c i  Nr.  22 J o  
przy  ul icy  G ęs ie j  po łożone j  n a  d z ie ń  18 (30) 
S ty c z n ia  1863 r. na  godz iuo  10 z r a n a  w  m ie j 
scu  z w y k ły c h  p os iedz eń  T r y b u n a ł u  p o d  N. 549 
p rzezn ac zy ł ,  w  k tó r y m  to  te rm in ie  l i c y ta c j a  za  
czn ic  się  od  su m y  w  czasie  p rz y g o to w a w cz e g o  
p rz y s ą d z e n ia  p o d a n e j .

W ar sz a w a  d n ia  8 (20)  L i s to p a d a  1862 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .

(N.  D. 630 3 )  P is a r z  Trybunatu Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie.
S to s o w n ie  do  a r t .  682 l i .  P. S. w iadom o  czy

ni,  iż n a  ż ą d a n ie  J ó z e fa  Rejc l im au  h a n d lu j ą c e 
go, w W a r s z a w i e  p o d  Nr.  2 4 2 6  z am ie s z k a łe g o ,  
a  zam ieszk an ie  p r a w n e  do te g o  in te re su  i c a ł e 
go  p o s t ę p o w a n ia  s u b l ia s ta cy jn eg u  u y . a  
M oszyńsk ie . :o  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  
n y m  G u b e rn i i  W ar s z a w s k ie j  w W a r s ^ ^ . gzftwie 
u l icy  P o d w a l  pod N .  497 li t .  ^  'r  p o s z u k i -  
zam ii  s z k a ł e g o ,  o b r a n e  n u d ą c e ^ ' ’ ’ praWI, y m 0[(
w a n iu  s u m y  rs. 3 7 5 0  z Pr “ c ®. od M o r y t z a K a t z  
d n ia  17 (29)  W rz e s n m  ^  W a r s z a w ie  pod N. 
w łaśc ic ie la  n i e iu e  ‘ w a r s z a w i e  pod  N r  7 qs

y n l  z l t S e b  i zam ieszkan ie  praw n e ó b ra -
n e * m a j ą c e g o ,  p r o t o k o ł e m  L u d w i k a  W ichrów - 
sk iego  K o m o r n ik a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy  
d n iu  24  P a ź d z i e r n i k a  (5  L i s to p a d a )  i g i  
s p o r z ą d z o n y m ,  w drodze  Sądowej p r z y m u s z o 
n e g o  w y w ła sz c ze n ia  za ję tą  i z a a r e s z t o w a n a  zo- 
s ta ła :

n ie r u c h o m o ś ć

: ; Vx a r S c v rkn l ,P iZy Ul!C*V p o ń  Nr.
, '* . ' gmin ie , 8 n a  g ru n c ie  em ti te -

W a r s z a w s k i e h ^ T l e ż ą c y m & M isj° nMZy... s» i, c n U£llG*ąc.}m, z k to r e g o  c oroczn ie
. . d czynszu o p ła c a  się  te m u ż  Zg i  •oma-

c z em u ,  w ju r i sdykc j i  B ądu  P o k o j u  O k r ę g u  i
m ia s t a  W arsz aw y  W y d z ia łu  I I I  p o ło ż o n a ,  i>ra-
w em  w łasn o śc i do  e g z e k w o w a n eg o  d łu ż n ik a
M o iy tz a  K a tz  n a l e ż ą c a ,  p o s zu k iw a n ą  w ie rzy  
te lu o sc ią ,  h ypo teczn ie  o b c ią ż tn a ,  w p o s iad an iu  
rz eczonego  M ory tza  K a tz  i m a łż o n k ó w -  Rybo- 
wicz  T e o d o r a  i Zofii z o s ta ją ca :

m w  
1862 r.

(N .  D.  6351) Podpisany  P a t ro n  T ry b u n a łu ,  
w W arszawie  pod Nr.  549a  zam  eszkały ,  zawia
damia i ogłasza, iż na  podstawie  dw óch  wyroków 
mianowicie,  jednego z dn ia  11 (23 )  M aja  1861 r.  
dział m ają tku  po M arjannie  z K w ia tkow sk ich  
Chevalie r pozostałego, nakazu jącego ,  oraz oszaco
wanie i sprzedaż  nie ruchomości sp ad k o w e j  Nr.  
3 44  w Warszawie  położonej rozporządza jącego ,  
drugiego z dnia  6 (1 8 ) Lis topa da  t.  r. op in ią  o 
niepodzielności oraz  oszacowanie  powyższej nie 
ruchomości  zatwierdzającego,  obudwóch zpowódz- 
tw a  Emilii z Chevalie rów Ost rowskie j,  w a sy s te n 
cji m ęża  swego Józefa  O st row skiego  o rga rm is-  
t r z a  czyniącej,  czyl i obojga małżonków Ostro  W' 
?kich, w W arszaw ie  pod N r .  34 4  zam ieszkałych  
przeciwko W andz ie  z Chevalierów Lido w, w a sy 
stencji  męża swego A leksand ra  Lidow N acze ln i
ka okręgow ego  Gubern ii  Smoleńskiej czyniącej 
czyli obojga  małżonków Lidow, w m. Soczewkn 
Gubernii  Smoleńskiej Cesa rs tw ie  Rosyjskiem, d a 
wniej,  a  obecnie  w m. Kowalu Guberni i W o ły ń 
skiej Cesars twie  Rosyjfkiem zam ieszkałym ,  nie- 

s tawającyra ,  w T ry b u n a le  Cywilnym, W arsza w 
skim zapadłych,  w ystaw ia  się na  pub liczną sprze  * 
daż w drodze działów:

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  pod Nr.  344 n a  g runcie  emfi teu- 
tycznym  położona, p raw em  niepodzielnej w ła sn o 
ści do sukcesorów M ar janny  z K w ia tkow sk ich  
Chevalie r na leżąca,  sk łada jąca  się:

a. z kamienicy masiv m urow ane j ,  z j e d n ą  p i e - 
wnicą sklepioną, fors/ .towaniem na  dwie przedzie
loną, o parterze, jednein  pię trze i j ed n em  miesz
kaniu  poddaszDem dymnikowem, dachów ką  holen- 
d e rk ą  krytej.

b .  w ys taw y  nad  schodami w podwórku,  pod 
k tó rą  schody i ganek drewniany.

c.  komórki ,  dwóch kloak z desek na sztorc, 
deskami k ry tych ,  w podw orzu  sto jących,  w k l a m 
rę  wystawionych, ty łem do -  m urów  sąsiednich 
przystawionych.

d. bruku w podwórzu z kamieni polnych.
e. g ru n tu  pod całą  nieruchomością  będącego,  

obe jm ującego łokci kwadra towych 368.
ŻJ g runtu  powyższego opłaca się  corocznie  t y 

tu łem czynszu do kasy  M ag is ta tu  m. W arsz a w y  
rs. 1 kop. 20.

O bszerniejsze opisanie re la c ja  b ieg ły ch  pespół 
z ta k są  sądow nie w dn iu  5 ( 1 7 )  S ierpn ia  i n a s tę 
p nych  1861 r .  dopełnione obe jm u ją .

Po  odbyciu  w dniu 10 (2 2 )  Marca 1862 r. p ie rw 
szej publikac ji  zbioru objaśn ień i waruDków l i 
cytacyjnych nieruchomości  N r .  344  w W arszaw ie  
oraz  d ru g ie j  publ ikacji,  a zarazem przygo tow aw 
czego p rzysądzen ia  w dniu 15 (2 7 )  Maja t. r. 
te rmin  do osta tecznego przysądzen ia  tejże n i e r u 
chomości, wyznaczony zo>tał poc zą tk o w o  
dzień 18 (30)  Lipca  r. b. następnie  nandzł® . 
W rześn ia  (4  Paźdz  e rn ika)  t .  r. ^ t o r« 
z powodu zachodzących  p r z e s z k ó d  spe y u- 
tocznie, poczera S ?dzia  D f * "  
dn ia  10 (22)  P a ź d z i . r n ^  '* ® 2 ■ ™  domagania  
się Emilii Ostrowskie j ^ n n i n  do osta-
teczneo-o p rzys* ' '2*. y . . dzy l e c z o n e j  nieru- 
c h o m o ś c i  w y b a c z y  n a d z i e ń  22 G rudn ia  1862 
(3  S tyczn11̂  r ) godzinę 4 z-południa , jakowy 
odbędzi® się w miejscu zwykłych posiedzeń T r y 
bunału Cywilnego Gubern i W arszaw skie j  w W a r -  
szaw m przy  ul;cy Długiej pod Nr.  549 przed W .

TPońtem Dyameflt  Sędz ą  Delegowanym.
2b iór  Obiaśnień i warunków licy tacyjnych 

pizejrzeć m ożna  w Kancela rj i Podpisarza  T r y 
bunału W ydzia łu  III.  i u podpisnnego P a t ro n a  
8przedażą dyrygu jącego .

L ic y ta c ja  zacznie  się od sumy rs. 320 0  k. 48 
j a k o  szacunku ta k są  biegłych wynalezionego.

W arszaw a  d.  19 ( 3 1 )P aźdz ie rn ika  1862 r.
J u l j a n  Czajkowski,  P a t ro n .
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L  I S l M i  G O Ń C Z E .

(N . I). 5669 )  Sqd  Policji  P oprawcze j  
Wydziału Płockiego.

W zyw a wszelkio władze nad porządkiem i bez 
pieczeństwem w kra ju  czuwające aby "  a lentego 
Radzyńskiego,  os ta tn io  we wsi P io trkow a mie 
szka jącego,  obecnie  z pobytu  niewiadomego,  a
przed  wymiarem sprawiedliwości ukrywającego  
się, śledz iły  i wrazie ujęcia najbliższemu Bądowi,  
lub też Sądowi tu te jszem u dostawić zechciały,  
rysopis  jego  j e s t  nas tępu jący  : ma la t 40, wzrostu 
dobrego tw a rz y  ściągłeji włosów ciemnych,  oczu 
siwych, ’nosa i us t  ś rednich ,  znaków szczegół-  
nych  żadnych Diema.

p ł  ick d. 8 (2 0 )  P aździern ika  1862 r.
SędziaPrezydujący ,  Łcmpicki.

w Drukarni J. Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


